
Zadanie zagospodarowania do roku 1956 

28-30 milionów ha 
ziem nowych i nie uprawianyc-
stawiai ą przed narodem racłzieckim 

KC KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Prasa I wianych wielu milionów 

radziecka z 17 bm. opubliko- hektarow ziem znalazło 
wała uchwałę Komitetu Cen- gorący oddźwięk i apro­
tralnego KPZR i Rady Mini- batę całego narodu. Na zie­
strów ZSRR w sprawie d alsze miach nowych i dotychczas 
go zagospodarowywania ziem nie uprawianych utworzono 
nowych i n ie uprawianych. w 124 nowe wielk ie sowchozy 
celu zwięk.iz.en ia produkcji zbożowe. v.-:vposażone we 
zbóż. współczesne maszyny rolnicze. 

Komitet Centralny KPZR i Przeszło 150 tys. wykwalifiko 
Rada Ministrów ZSRR z zado wanych robotników przemy­
woleniem stwierdzają. że wez słu, ośrodków maszynowo -
wanie partii I rządu do zwię- ~ra~to~owych I _sowchozów, in 
kszenfa w kraju produkcji zy;i1er?""'.· technikow, a~rono­
zbóż przez zagospodarowy- m?w ! mnych. fachowcow z 
wanie nowych i nie upra- dz1edzmy r olnictwa ochotni-

czo wyjechało i czynnie włą­
czyło się do pracy' nad zagos 

Dr John 
demaskuje 
Adenauera 

podarowaniem ziem nowych i 
n ie uprawianych. Wiosną 1954 
roku na ziemiach nowozagos­
podarowanych obsiano pszeni 
cą i innymi roślinami obszar 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Rok n Łódź, środa 18 sierpnia 1954 r. Nr 196 (299) 

Pierwszy lransporl 
oskie al m 
odszedł.. z huty w Skawinje 

KRAKÓW (PAP). - UwieńC2!eniem pracy załogi huty 
aluminium w Skawinie po okresie rozruchu była wysyłka 
pierwszego transportu polskiego aluminium. Skierowany 
cm został do Cęatrali Zbytu Metali Nieżelaznych w So­
snowcu, skąd otrzymają go hu ty śląsk iego - Zagłębia Prze-I 
mysłowego oraz inne zakłady produkcy jne. Pierwsze 
polskie . aluminium służyć będzie do produkcji urządzeń 
oraz wyrobu naczyń i artykułów gospodarstwa domowego. 

Występy zespołów !ódzkich 
na łamach prasy niemieckiej 

Wkład pracy 
za 130 tysięcy zł 
a pierwszy zbiór 

·--„Strzelczyk• ... Ensemble tanzt und singt auf neue Art; 
V.. 'rrlvrdl" J\Wt'f1Un11<-n fot un"ere Vofkskun~lt..'11scmh1.e1 

za 2 miliony 
O podniesieniu 
wydajności 

łąk i pastwi~k 
oraz likwidacji odłogów 

mówiono na nara~zi~ w V\7 oj. R. N. 

Występy łódzk!ch zespołów a-
mator;.!< eh Za•kładów Sttzekzy· 
ka, WOK i „El"ektrowni", spot· 
kały s · ę z żywym oddźw!ękiem 
w prasie NRD. Pisma codzienne 
I periodyki zamles.zczały r-e-cen­
z:.je z k<>ncertów, podkreślając 
wys<>!< poz;om wyko·nan:a I Je­
dnocześnie apel<>wały do ze-5P<>­
łów amato-rs.k'ch NRD, aby wy­
k<>l"Zys.tały pobyt i><>lsl<lch ar-ty· 
stów ludowych, jak nazyw~li 
orfi nasze zes.poły. "dla podn:e­
s:eni.a poziomu własnych :te-

n; _korzyści przynieść moźef grom. Białynin, w pow. skier- spotów tanecznych. 
własc1we zagospodarowanie łąk niewickiln.· . . Na zd)ęc:u r-epr-odul<uJemy kit­ka tytułów z demokr-aty-::zn~j 

Z różnych stron 
województwa 
nadehodzą 
meldunki 

świadczy przykład chłopów z ... Było to .,,, r. 1948. K1lku cbło- prasy nlem eckóeJ: „Zes.p~ 

o manifestacyjnych 
dostawach zboża 

odb ł 
1 

grcmad Leszno Pia~ki By- pów z Białynina zal.nicJowało prze Str-zelczyka tańczy 1 ~plewa p'.> 

1
. . Y a s ę w Ber- · i • ' ' prowadzenie melioracji 8 ba łąk. nowemu", „K<>quc!e ~w!ęto . na • k • 
;01e konferencja pras<!wa. na któ- szew Nagorki w gminie Gra- Wówczao; to jeden z sąsiadów Tra- Kujawach", _Pieśn!, tańce I I wy onanio 
· eJ bvł.v prez:vdent bonskle;:o urzę bów, pow. łeczyckiego. \Vystą- 1 -cza w zacietrzewl«!nlu uderzył go zabawy z Ludowej Pols.kl", 
:l~żyolb::!_'·V konsśtJ'1:Udt'.ll d.r John pili oni W ub, roku z inicjaty- szpadlem, gdyź - jak twierdził: „Pols.ka sztuka amator-ska". lh) pia nu k 
1 

~zerne o wia czeme, wy-/ . - Przekopywanie łąk unlemoź- S U pU 
.. aśn!aJace motvw:v Jego przejścia wą gruntownego oczyszczeni.a UWf zupehtle J:blór slanL 
do NRD oraz nJawnU taJne klau- koryta rzeki Ner oraz jej bocz Tymczasem. w ct"gu pięciu lat B k Długi szpaler wozów udeko­
;u;:t:ok~~:ud: .Jaor:u :.,_upr:~~!!e~~ nych kanałów wz<lłuż posiada Tl>O melloracJI ·~k ten.że sam s~l.ad I an iel u prem;er a rowanych transparen tam.i ' 

h 
. b" racza - Stanisław Hutnik zwlęk-

'>Vtanla orzedstawiclell 0 ruv NRD. nyc przez s1e ie łąk. S"l:Vł Ilość krów utrzymJwanvch ( zielenią przedągnął onegdaj 
Niemiec zacbodnloeh ~ zagranicy. Kilkutygodniowy wysi ek rol na 11'\-m (Oi!loOarstwłe E jednej zou En-laia - ulicami Zd~ńskiej Woli. To· 
z1romadzon.vch w liczbie prze- ników przyniósł nadspodzlewa do ..• 1ledmlu. Obecnie Oekroć spot chł<>pi • gromady Su~b,.,..,.,~sy 

KOMUNIKAT WĘGIERSKIEJ szło 350 k J I b J l d-' . ... '" ~-
AGENCJI TELEGRAFICZNEJ · ne wyniki. Już pierwsze zbio- a " 5 e 0 a . sas e ~„ Rutmk... ' ' d f • • wieźli manifestacyjnie zboże 

Na zdJeclu: dr John odpowiada na ry znacznie przewyzs· 7~ly do- (Dalszy ciąg na str. 2) na czesc e egaCJI na punkt skupu. W1"blu • n1"ch 
BUDAPESZT. - Jak donosi pytania dzi.,ennikarzy. ~ ~ " 

Węgierska Agencja Telegrar:cz- tychczas uZ?skiwane il?ści sia Labour Parły wykonało już całkowicie swe 
na, Stany Zjednoczone zapropo- Fot. - CAF na. Wartośc wnfesloneJ praey , , , roczne plany dostaw, a nawet 
nowaly oomoc dla ludności Wę- k ł 

d
g,z·el.r, która ucierpiała od powo- chłopskiej wynosiła 130 tys. zł. Wietnam PEKIN (PAP). _ Jak dono- prze roczy o je, jak mołorolny 

Wartość pierwszego zbioru sia si Agencja Nowych ·Chin, pre- gospodarz Tomasz Skoniec,zny, 

Rzad węgierski - stwierdza ko Sfrai·ki• na _ o!wło dwa mi I i 0 ny mier i minister spraw zagra- soltys Waclaw Wydrzyński, 
nowaną oomoc. zł ot Y c h. ~ nkznych Czou En-lai w po- "i a 

0 
yc t oraz sa-munlkat - przyjmuje zapropo- p • • ui·eczysl w R ·z· k" 

PREMIER TUNISU PRZYBYŁ 0 podobnym przykładzie O- orozum1enile niedziałek wieczorem podej- ;;~C~ak. gospodyni ·Weronika 

DO PARYŻA w NPemczeclr zaclt. powiadał również na wczoraj- ' l • mował bankietem brytyjska Gromada Suchoczas~ jest 
"PARYŻ. - 17 bm. premier Tu- -------·-------! szej naradzie wo.iewódzkiej, W SpraWle wymtany delegacje labourzystowski. z trzecią z kolei W gminie Zduń 

DlDl Labar Ben Ammar przybył M I · i j l"kwid ·• dł Attlee na czele. Ze strony bry-
wru I ministrem Masmoudi do eta owcy posw ~cone I aCJI o o- ,·en' eo'_, •• o o' b tyjskiej b b ł również ska Wola. ktÓTa manifestacyj 
Parna, ~dzi e Przepr~wadzi· roz- gów oraz poonieslenlo wvdaj- "' S h 

0 
ecny Y nie dostarczyła tegorocz.ne -'-o. 

mowy ~ premlere~ Mendes- ności łąk I pastwisk średnio- · le ar:ge d',affaires Humphrey że państwu. ""' 
F r ancern1 mln. Fouchet w spra- Bawar···· rolny chłe>p Adam' Tracz z cywilnych Trevel!an. w bankiec.a ~zię- • • • 
wie usta\tt1\a procedury rokowań ' . ło udz:ał ppnad 300 osob1stoś-
francusko-\11nezyJskich.. Celem ci chińskich, m. in. wicepre- Manifestacyjne dostawy zor 
tych rokowali jest m. in. zawar- n1· • • I PEKIN (PAP). - Wietnam. mierzv. . Kuo Mo-żo. Hua"n .a ganizowali również chłopi w 
cle konwenc\1 <>kreślajacych n-o- eug1oc1e wa czą O swe prawa ka A j P d ,., we .sto,unkt 11>\ędzy Francją a . 'ł ? g~n: a . raso~a on~l, Len-pei i Peng Hsiao-ping ;~nych gminach pow. s;ei:adz-
Tunisem; ze w d~~u 14 s1erp!11a szefowie I Premier Czou En-lai i .prze- K:Jego I tak w ub. sobotę 49 

NAPll!;TA SYT1lA.C;rA w GOA BERLIN (PAP) - W Ba· kładów „Triumf", 8 w Mo- delegacJ~ dowód~twa ~czel- , wodniczący delegacji Iabourzy chtopów z Pudlowa ~tarego i 
DELHI. - t5 sie11>nla patrioci warił trwa już "drugi ty• nachium ....:.. robotrucy fabry· nego Wietnamskiej Ar~):lli Lu stowskiej Clement Attlee wy- Nowego gm. Wierzchy dostar-

hJ.nduscy. zjednoczet\\ w od<lzia- dzień strajk metalowców. kl „Agfa". dow~j i d~wództwa .. naczelne- ' głosili toasty. Bankiet upłynął czył_o zbiorowo. o'kolo 22 tony 
łach ochotniczych. tozpocze11 Rozmowy prowadzone mię- go sił zJ:>roJnych Un11 'Francus w serdecznej atmosferze. Na zboza, . - dz.1ęki czemu 22 go-
~w~~! ~~~~~d1~asl~yzwV:.ug1!,e;:, dz.y Zwią·zkiem zawodo· Główny komitet strajko· klej w mieszanej k<?misji woj z.a.kończenie odbyły sie wystę- spodarzy z tej wsi wYkonało 
le miejscowości. m. 1n. małą wym Metalowców a właś- wy w wydanej ulotce stwier skowej, J><>lłp!sali porozumie- py artystów Opery P~k1,ńsk.iej. w 100 pr~. swe zobowiaza,nia 
twierdze TarekhoJ w Półn~nym cicielami fabryk zostały dza m. in~ że. przedsiębior· nie w sprawie zwolnienia i wobec panstwa. 
Goa. Ludność wi tała entuziaw,c2 przerwane. Strajkujący od· cy usiłują przy pomocy wymiany jeńców wojennych i Izba R t t' . Zbiorowo dostarczyli r6w-
~~c~chotników 1 szła 1m z l>~· rzucili kompromisowe pro- obietnic, gróźb i użycia siły osób cywilnych. w dniu 16 sier eprezen an ow nieź tD tym dniu zboże chlopi 

16 bm. władze oortugalsk!e poo poz.ycje pracodawców. zwiększyć liczbę łamistrai · pnia obie delegacje d-Okonały z gromady Ruda gm. Męka, z 
leły dziatama wo1skowe przec"' ków. Ogłoszono listy zwol · wym la nr .list r · nazwiskami za zakazem KP . USA grom. Wylazlów . gm. Wierzchv 
ko ochotnikom. krórzv zaJeli Ta Jak podaje agencja ADN, osób cywi·lnych 1. 1.e,...co·w wo- i z.grom, Jakubu:e gm, Barto-
rekhol. Wysłano krążown i k. któ· 16 bm. w Norymberdz.e ! nionych z pracy robotn !ków ·u h 
rv ostrzeliwał twierdze: pod oslo M h za udział w strajku. Jed .iennych, którzy będą repa trio NOWY .JORK. (PA'P). - tZ'ba· Re- c ow-. 
na oe:nla wysadzono nastepnie onac lum przerwało pra · wani. prezentantów Kongresu amerykań-
desant. żołnierze aresztowali o- cę dal.szvch 2.5 tys. robotni- nakże me złamie ·to woli skleiro zatwlerdz.iła nopart:v. przez 
~otn1ków mimo pol<o1owe"o cha ków. W Norymberdze za- straikulących - podkreśl<i rzad wariant oroJektu ustaw:v o 
r~kteru pochodu oraz zdarli z strajkowali robotnicy za- komitet. p pa· n d. . •• t • nkule Komun.I.stycznej ' Partii 
twierdzy flaE!e hinduska. • • USA. 

ProJekł ustawy, powzteteJ uprze 
.JEMEN WYPOWIADA SIĘ 

ZA UZNANIEM CHl:'<SKIEJ 
REPUlJLIKI LUDOWEJ 

LONDYN - Jak oodaje· cza· 
sonlsmo eeilo•kle .,Rosa al Yus· 
~er•. ambasador Jemenu w Lon­
d:vnle. Husan Tbrahlm, oświad· 
czvł koresnonclentowi teei-:> pi­
sma. że rzad Jemenu .. noplera w 
całe1 Pełni I wira z całeeio serca 
Idee uznania Chin komunistycz­
nych•• 

POWODZ W .JAPONII 
TOKIO. - W wyniku · ulew· I 

nvt'h deszczów w oólnocne1 cze­
ścl wyspy Hokkaido w nocy 14 
sierpnia I w clal'(U dnia 15 sierp 
nla w:>da zatooila I 2~6 domów I 
Z>l•ła 3 850 akrów ziemi upraw· 
ne1. 

Woda zerwała 30 mostów I w 
21 miejscach przerwała tamy 
rzeczne. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
BAODAIOWSKIEGO 

SAJGON. - Baodalowskl samo 
lot oasażerskl 1ulei?ł katast rofie 
w pobliżu Pakse <Laos). Z'(i nelo 
ł' osób :rna1du1acych się na po· 
kładzie samolotu. 

Na zdjęciu: starcie straJku.fącyeh metatoweów z pólieJą 
przed jedną z fabryk w Monachium. 

lot. - CAF 

Chiny muszą zająć 

należne im 
1nie.isee w ONZ 

PEKIN <PAP). - Jak dono 
si Agen<'ja Nowych Chin. prze 
wodmcząca Zgtomadz.ema 0-
!lólnego ONZ. Lakszmi Pand it, 
przemaw1aJąc w Singapurze 
oświadcz.yła. że Chińska Repu 
blika Ludowa •powinna zająć 
należne je; miejsce w Ot~ani­
zacji Narodów Zjednoczonych 
Stwierdziła ona. że pri:yczy­
niłoby su~ to niewątpliwie do 
lłagodzen :a napiecia w sto­
~unkach międzynarodowych. 

Konferencja genewska do­
wiodła---oświadczyła L. Pandi~ 
- że żaden problem azjatyck~ 
nie może być rozwiązany bez 
•Jdziału Chińoskiej Republik· 
Ludowe!. 

:Inio orzez senat. stwierdzał. te 
P-zł<>nkostwo w partu komunlstvcz 
"le.t Je5t orzestenstwem. natomiast 
„rnJekt ustaWY uchwalonej Drllt'Z 
'zbe Renrezentantów stawia nartle 
'<omnnlstyoezna ooza prawem. 

DZIS W MOSKWIE 
NA STADIONIE DYNAMO 
WYSTĄPIĄ NASI PU..KARZE 

MOSKWA. - Piłkarze TIOlscy. któ 
-zy rozegra!a w ZSRR kilka mle-
17.\·narndow:vch sootkań. onybvll 
~o Moskw:v I zaml.eszka~ .,,, hotelu 
.F.: uropa• 

WP wtort'k odbvll lekki trening 
f b:vll obecni na finałowym meczu 
o mistrzostwo ZSRR Juniorów w 
oll-ce notneJ. 

Pierwsze spotkanie Polacy roze­
'°raJa w środe. 18 bm., na stadionie 
ovnamo w Mi>skwle, a następnie 
~-vlada do Mińska. 
. O•tat.ecrnv skład na mecz Mo­
;kwa - Warszawa ustalnny zosta· 
'1le na kilka 1!0~7,ln przed rw.po· 
czectem sootk.ania. · 

* * * 
. Słuszny powód ·do ·dumy ma 
Ją chłopi gromady Pytowice 
w pow. piotrkowskim. JtLŻ tD 
dniu 13 bm. wykonali oni w 
lOl proc. plan dostaw zboża, 
wybijając się na czolo gminy 
Nowy Kamieńsk. Os ' agn i~ie 
to nie zadowala jednak ambi· 
cji pytowickkh gospad.arzy, 
którzy postanowili przekro­
czyć plan o .dalsze 6 proc. 

* * •. 
Po 300°/o pia.nu dtie.nnego 

wykonali VI ub. sobotę chłopi 
pow. brzezińskiego (300.5 proc) 
i piotrkowskiego (313,2 proc.). 
'Znacznie przekroczyli również 
?zienne plany dostaw chłopi z 
innych powiatów iak rawskie­
go 282 proc. i łaskiego 280.4 
proc. oraz skierniewickiego 
251.7 proc. 
. Przodujące miejsce z11jmujq 
1ednak w dalszym ciągu chlo­
Pi z pow. łowickiego, którzy 
najbardziej rytmicznie Tealizu 
1ti dostawy. Do dnia 14 bm. 
wykonali oni 36,4 proc. planu 
rocznego . 

Wg korespondencji 
, T. J„ S. J. i J. W. 



Zlóf;;q O niebezp~eczeństwie grożącym Zadanie zagospodarowania 
'!I' francuzom i Niemcom aj~imiędzyNiemcamiiFran 28 - 30 milion6w ha 

Dła narodu francuskiego by (Dokończenie ze str. 1) misją Planowania ZSRR i poo-

I e • 
2S.TYSl~CZNY PWG CIĄGNIKO­
WY PRZE.KAZAŁA NA WIES 

ZAŁ.OGA "U.Nii" 
W tyoh dniach z.a.loga fa.bry· 

ki ne:rzędzl rołnicz>·ch „Unia" 
w GrudZ'iądzu przeżywała nie· 
codzier..ną uroczysitość, zakład 
opuścił udekorowany plug cląg­
nlilc.owy, który jest 25-tysięcz· 
nyn!, wyprodukowanym w tej 
fabryce w Polsce Ludowej ..• Ju-

mowa premier Grotewohl 
udzielonym 
„Monde" 

łoby be~~lęd.tiie korzys~~ 3 6 .11 hekta ów podczas s.wz.ególnymi mmiste.-sllwamL 
zapomame się ze wszystkuni ' mi ona . r ' 1 

zadania w sprawie przygoto. 
siłami politycznymi dzJ.ałający g_dy plan przewidywał 2•3 m \V.imia sprzęLu technicz.nego, 
mi w Niemczech. Rząd francu liona hek~rów.. zorgia.nizowania budownictwa 
ski stworzył w Genewie nie- Do lO Slerpni.:i br. zaorano mieoz.kaniowe~. zabezpi~­
zbędne warunki do osiągnięcia w kołchoza~h. 1 sowchozach nia OfPieki zdrowotnej i z.aopa­
porozumienJ.a, gdy uznał i wy ZS~ 14,1 ~illona ha wy~o~o trzen.ia oraz uruchomieiia pl.a 

słuchał przedstawicieli obu czę wydaJ1:1ych ziem nowych 1 nie cówek k.ulturalinycll dla \y&ię-

w wywiadzie 
dziennikowi 

bilata" wysła41o do zespolu PGR PARYŻ (PAP). _ Dzienni.k 
Wyrzysk w woj. by'Clgosk:m. 

1 „Monde" opublikował wywiad 
AGAWA ZAKWITŁA 

W PUŁAWACH 
udzielony przez premiera NRD 
Otto GroteWQhla berlińskiemu 
korespondentowi tego dzienni­
ka Rollandowi Delcour. 

OO Instytutn Hodow11 i A.kil.· 
maityzacji Rośhm w Puławach 
codzńennle przybywają setki 
mles7lka11ców m iasta i wyciecz· Czy uważa Pan, że po pomyśl­

kowiezów, aby oglądać rzad·kte nym zaftończeniu konfere=JI re­
zjawisł.."O kwi.tnienia agawy w newskiej l po ostatnich notach 
tamt&jlszym oddziaJe roślin oz. ZSRR możll.we Jest sW'Ola,nle no­
dobn)'Ch. weJ kourenncJi cllterech mocarstw 

Na kilkumetrowej wy'1okośct okupujący<:h Niemcy? 

pęd:r:ie wyrosll> 20 „kwia1ost.a- Owszem, jestem ulania, że po 
nów". ZJa.wlB'ko kwitnienia '" pomyślnym wyniku konferen­
f[.a.wy Jest 1"Zadlde, gdyż. jak i 
twien:lzą uczeni, agawa. kwttn.ie cji genewskiej możlilwe są 
tyl'ko raz w okre&I& wegetaoyj- konieczne wysiłki w kierunku 

•.nym, /który sięga do 100 lat. rozwiązania problemu europej 

.HOWJOCZESNE KĄPIELISKO skiego i problemu niemieckie-
w BYDGOSZCZY go. Dlatego też pcopozycja 

, Dallkf1wą bo1ączką m ies't:k<t11- ZSRR zwołania w najbliższych 
'. ców Bydgoszczy by! dotychczas miesiącach kooferencj.i w spra 

brok ł<ąp.ieliska miejskiego. 0 · wie utworzenia systemu bez­
-;6łatmo ~ trw.a.jąc<i w tym mie· 
„ ście ~e 11 tyirodni pr:\ce pieczeństwa zbiorowego w Eu­
\przy budowie nowocze=e~ kq ropie spotyka się z bezwzględ­
·plel'leka, Z'Ostaty zad<ończone. b t d NRD N ód 
Od.dany w dniu 14 bm. do użyt- ną apro a ą rzą U · ar 
ku ludzi pracy Bydgos?.czv no- niemiecki jest szc~gólnie za-

. „ wocze.mle urząd= ny ośrodek o interesowany w utworzeniu sy 
charaikte_rze wypoczynkowym stemu bezpieczeństwa jedno-
sldada. się z basenu kąpielowe- . • 

'- fi.o. natrysków oa-az k.awl.a.-ni. , czącego wszystkie panstwa w 
ł =atni 1 f'O'l:legleJ plaży. Europie, z uwagi na to, że w 
· ten sposób stworzone by były 
' PACZKOW - Ml.AST<> Z.ABYT- trwałe warunki zjednoczenia 

KOW PRZYGOTOWUJE SI~ DO N" · · · · · tr k 
OBCHODU 700-LECIA iem1ec i zawarcia z nimi a 

W Paczlrowle na Opolszczyź­
\'°' łl<ie I'O'LJJOCzęły się przygotowa· 
\ nte do obchodu 700-lecia tecso 

' rruaeta. 
Staropdlsk.I: Paczków, nazy­

wany często ,.malym Krako­
wem ''.. pcmiiaoa liczne cenne za. 
bytk\ budownictwa m--edniowle­
cznego. Po dziii dzień ziacbowa-

VY się łl(>. większe part'ie mu­
rów miejskllch z XIII stuleci.a z 
w:yeoki.mi basztami. Nad mia­
~ wznosi się okazały wcze­
~oki ratusz. 

tatu pokojQwego. Wychodząc z 
tego założenia rząd i Izba Lu­
dowa NRD wyraziły już zgodę 
na udział w takiej kol).ferencji 
·i w takim układzie o be:zipie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie. 

Na pytanie. ja.kle byłyby dla 
Niemiec skutki ratyflka.c'l przez 
parlament trancuskt układów z 
Bonn 1 Paryża premier Grcitewobl 
odpowiedział: 

O podniesieniu 
wydajności 

:Wartościowym zabyttdem jest 
ta1Cźie obronny ko~ió! z 1389 
rokl!l. W Jednej z bocznych naw 
tego kośc!~a znajduie @le stu­
dnia o ~lębokooci ok. 30 me­
trów. Studni.a ta - Jak gklsi 
podanie - wybudowana zoota­
ła w pierwszej połowie XIII w ie 
Joł w cz.asie naJazdu Tatarów. 
Stąd też pochodzt Jej nazwa 
studnla tal.areka. łąk i pastwisk 
oraz likwidacji odłogów 

mówiono na naradzie w Woj. R. N. 
(Dokończenie ze str. 1) 

ipn:ept"AS'Za Tracza za swą r;hrpotę 

liPntd lat •.• 

Znacma aktywizacja mas 
Chłopskich do walki o zwięk­
szenie bazy pasz.owej nastąpi­
la w okresie po II Zjeździe 
Partii. Powstały w tym czasie 
w woj. łódzkim 52 nowe ze­
społy łąkarskie. Ogólna ich 
Ilość •zwiększyła się ~o 156. 
Dążeniem służby rolnej, zwlasz 
cza wodno-melioracyjnej, po­
winno być zmobilizowanie 
chłopów do racjonalnego zago 
spodarowania. każdego, naj­
mniejszego nawet kawalika łąk 
lub pastv;isk. w tym celu u­
tworzy się wkrótce przy POM 
8 specjalnych brygad łąkar­
skkh, które wyposażone w no 
woczesny sprzęt mechaniczny, 
zajmą się lepszym wykorzy­
stywaniem łąk w pow. radorn­
iszczańskim, wieluńskim, ła­
skim oraz w dolinie rzeki 
Ner. 

Roz:wtjają się także prace 
przygotowawcze do ro~zę­
cia największej inwestycj.i rol 
nej woj. łódz:kiego - nawod­
nieni.a 20 tys. ha łąk i grun­
tów ornych nad Nerem. Od 
1 sierpnia pracuje już spe­
cjalna placówka naukowo-tech 
niczn.a, zajmująca się tym za­
gadnieniem. 

* * • 
Przewodniczący Prez. WRN 

- Julian Horodecki w refe­
racie, wygłoszonym na nara­
dzie zwrocił również uwagę na 
znaczne zaniedbania, występu­
jące w akcji wydawania chło 
pom aktów nadania ziemi na 
własność. Do końca br. akty 
nadania powinno otrzymać 
7 tys. gospodarzy. Do tej po­
ry jednak wydano ich zaled­
wie 1 600. Opóźnienia w tej 
dziedzinie zmniejszają znacz­
nie zap.ał chłapów do walki o 
wzrost produkcji rolnej. 

• * * 

Narada wykazała, że wytycz 
ne II Zjazdu i II Plenum KC 
PZPR pobudziły rolników woj. 
lód.2lkiego do szerokiego prze­
prowadzenia podorywek 1 r.a­
siewu !POPlonów. Woj. l6d7Jkie 
wykonało plan podorywek już 
w około 92 proc. Na obszarze 
przeszło 200 000 ha MSi.ane zo­
stały pQPlony. 

• • • 
Podsumowania dyskusji na 

naradzie dokonał sekretarz 
KW PZPR Stachurko. Wska­
z.al on na najważniejsze zada­
nia dla aktywu rolnego 1 ch1o 
pów wojewódmwa. Są to prze 
de wszystkim: rozpoczęcie o­
rek głębokich pod siewy je­
sienne, zmobilizowanie chło­
pów do szybkieg::> zakończenia 
świadczeń zbożowych dla pań 
stwa, dalszy roowój prac zmie 
rzających do wz.rostu bazy pa 
szowej. 

Z żalem 
opuszczają dzieci 

• 
swą 01czyznę 

Pobyt w ojczyźnie minął 
bardio szybko. Dwa miesdąee 
upłynęły jak z bicza strzelił 
i oto zbliża się już chwila po­
wrotu do domu we Francji 
czy Belgi.i. 

Dzieci naszych rodaków na 
obczyżnie, które bawiły na ko 
loniach pod Łodzią, z żalem 
myślą o rou.staniu. Przeżyły 

przecież tyle miłych chwil w 
Polsce! 
Będzie więc o CŻym opowia­

dać na pożegnalnym spotka· 
mu urządzonym d"Liś, o godz. 
17, przy ul. Letniskowej 14-16 
w Rudzie Pabianic:kiej. Wie­
czór ten wzbogacą występy 

artystyczne i wsI'6lna zabawa. 
(sel· 

Wejście w życie układów z ści podzielonego Wietnamu. uprawia?ych. cy pra<:ownilll:ów rolniawa, 
Zadanie na rok 1954 w za- którzy przyj.adą na ziemie no 

Bonn i Paryża przyczyniłoby Dlaczegóż więc ;procedura a- kresie zaorania 13 milionów we i nie uprawiane. 
się do wskrzeszenia odwetowe- nalogiczna do tej, która w Ge ha ziem nowych i nie upra- . 

go militaryzmu w Niemczech newie doprowadziła do zaprze wianych bynajmniej nie wy- "Y'1 .ztakończeruu uc?wały Ko-t 

zachodnich, co doprowadziłoby stania wojny, byłaby niemoż- czerpuje olbrzymich możliwoś m~t.e;: c;n.tralny KPZR i _Radia, 

do powstania niebezpiecznego Uwa, jeśli chodzi o usunięcie ci kraju w dziedzinie dalsze- M;in;o;trow ZS~ wzywa.Ją or„ 
ogniska agresji w Europie. niebezpieczeństwa nowych kno go zwiększenia obszaru zasie- ?anu.aCJe parlyłne, zw1ąz.k:o_we 
Ukł d t · cel un·e · dz h d · bó" . i kom.oomoliskie, wszystkicll 

a y e maJą na u i - wan prowa ącyc o WOJnY wu z z w kołchozach i_ sow- kołchoźnilków, pra<:<>wnlków 

możliwienie pokojowego zjed- w Europie lub do nowej woj- c~ozach i ~ac~~go zw1ę~~e MTS i sowchoWw-, robotników 

noczenia Niemiec i wciągnięcie ny między Niemcami a Fran- ma produkcJi zbo~ przy mim:- zakładów przemysłowych i. 

Niemiec zachodnich do agre- cją? malny.m nakładzie pracy i tran.sportu _ do ro.zwijania 

sywnego ugr;upowania militar- Odpawtad&J~ na inne p;rtanle, środko':" materialnych. . na szeroką skalę W\SP6łzawod„ 
nego, które umoiliwiałoby mi- Grotewohl zdementował falm:ywe Kom1~t. Ce?tralny KPZR i ni·cbwa socjalhstycz.nego 0 jak 

litaryzmowi niemieckiemu za- dane o 11.czebll-Ołcl policji ludoweJ ~da Mmistrow ZSRR uchwa najszybsze ueali.zow<m:.e po­

grażanie w pierwszym rzędzie ~~!;!?d, :!~~ew wNi.~:~:JhK~ l!ly: stawionego zadania ogólncma-

zachodnim sąsiadom Niemiec, Cbe" opublikO'\nneJ w Angut, BiQ!1\C pod uwagę doświad- rodowego: doda1Jkowego zag~ 
a więc FrancjL Z drugiej stro czeni.a w dziedzinie zagospo- spodarowania z.iem inowyc!h i 

ny naród francuski poszedłby darowania nowych ziem, do- nie uprawianych· o rueprzer-

na wielkie ryzyko, gdyby Niem Ak świadcz.enia nagr~adzone w wiane zaopatrywa'.nie rolr.ictiwa 

cy zachodnie wciągnięte zosta- C ·1a 1954 roku, jak również realne w traiktory, maszyny rolnicze, 

ły do odwetowej wojny prze- ~ożliwości d_~.lsze€'? zw:ększ.~- części zamienne, w paJiwu, ne„ 

ciwko Europie wschodnie). „przetrząsania rua prodiukCJl z..boz.a .w. kro.JU r.z.ędzia i i!l11le wywby prze-

Wynika z tego, że wejście w przez. do~tlkowe wzię:-1e. pod mysłu oraz o doe.tarczenie w; 

m l·asł" upra~ ziem nowych 1 _me u- porę tych m.aszyn i rn.ateria-
życie układów z Bonn i Paryża pr:a~~ych, KC KPZR i Rada łów do rejonów z..agoopodar~ 
nie może odpowiadać ani inte- Mimstrów ZSRR wzywa koł- wywania. nowych :Diem. 

resom narodu niemieckiego, a- w Maroku chożników, praeown.ików MTS 
ni interesom narodu francu- i soW\'.:'.hozów, terenowe orga-

Straiki USA skiego. PARYt (PAP). _ J.al< wynl•ka niz.acje partyjne, radzieckie :'. 
WYPoWiedzi wpływowych po z n.apty'Wa:jących tu doni-!-eń, rolne do z.nacznego przekro-

w 
lityków zachodnio-niemie<::kieh, sytuacja w MM'01<-u Jest nad.-it czenia w 1954 roku nakreślo-

napięta. Ooch<xlzi częs.to do k~wa eh d • d . ...,, · · NOWY JORK (PAP). - Pra 
sa amerykańska zwraca uwa ... 
gę na wzrost ruchu strajkowe 
go w USA. 

według których „droga do Nie 'WY'Ch starć między wojskiem i po- ny za an w Zlt:UZm1e z.a-
miec wschodnich prowadzi licJą a Ma·r<>kańczykami, wałczą- orania ziem nowych i nie u­
przez Paryż" oraz buńczuczny cymi o nieoza.wlsłość narodową prawianych w tym celu, aby 

hodn siwoJ&j ojczyziny. zapewnić w 1955 roku siew 
ton militarystów zac io- ż zbóz· i· i·n-ych roślin ca u-«o- Obecnie strajkuje, olrolo 1/3 

wszystkich robotników prze• 
mysłu gumoweg1> USA, doma 
gając się poprawy warunków 
bytu. Prztrwało pracę 48 ty• 
sięcy robotników zakł.adóW' 
„G<>Odyear And Rubber Com 
pany i „Firestone And Rubber 
Company". 

. · k" h tos nk d Zbro)'n& starcia mają rawn!e .... 6 

memiec 1c w s u u 0 miejsce mlęd«)t Z'WO!einn!ł<amt po· rach i ziemiach zaoranych je-
Francji dowodzą, że wskrzesze wrotu z wyqnania sułtana Mo- sienią, co najmniej ca ob6za­
nie militaryzmu niemieckiego łlammeda Be<n Yusufa a profran- .,.,.A 15 milion,;,"' ha, z.ami.a.st 
k · ob" lb · · cuSiko l.ł$toslun4<owa.nym1 stronr1- • ·uc ...,„ 
me w s ie 0 rzymie me- k.am.I paszy El-Glaoul. 13 milionów ha prz.ewidz.ia-

bezpieczeństwo dla naroQ.u h ,_ 
Prasa parysika donosi, a w nyc p.14nem. 

francuskiego. oiąąu ostatnbeh 3-4 c:tnl franeu· Najwa;żniejgzym z.i:_daniem 

Na tel. drodze nie może 1-1. Bil< e władze kolonia In& przepro- Ministerstiwa Rolnictwa ZSRR, 
UJ'- wadziły akcję „prz.Nrząsan.ia" M" · te .___ S h ~""'" 

Osl·,,..,..,i·ęta poprawa stosunków •·- · -'·l h inis rs.W<l 0~ OU<J„ 
._„ miast maro .... n„„ c · ZSRR, Rady Ministrów 

francusko-niemieckich. Nato- 16 bm. w mieście Fn 4 b11ta- RFSRR, organizacji partyj- Jak podaje Agencja ,,AuG-1 
ciated Press", w ,,American 
Airlines Company" rozpoczęły 
się masowe zwalniania robo­
tników i praoowników w 
związku z trwającym od 3 ty 
godni strajkiem pilotów, żą­
dających wprowadzenia 8-go., 
dzinnego dnia pracy. Zwolnio­
no około 2 tysięcy osób. Kon• 
cern grozi zwolnieniem pozo­
stałych 12 tysięcy osób, jeżeli. 

piloci nie zaprzestaną stra)ku. 

miast współpraca w ogólno- Ilony Leqit CudzozlemskileJ oraz nych, radzieokich i rolnych 
euro'""J'skim svctemi·e bezpi·e- dwa szwadrcmy k.awalerJ.i i pol!cji 

..-- Jw otoczyły dzi~nlce arabs4<0.e l do- Kazachstanu, Syberii. Uralu, 
czeństwa zbiorowego gwaran- konały rew~jt. Are-s.z1x>wano 130 PO'\IV'Oł7Ja, Kaukia7.U póhloone·go 
tującym wszystkim biorącym , pode~ych" Maro1<ańcz~6w. i innych okręgów klraju jest 
w nim udział krajom - w prze Oprócz teąo około 200 osób ~- dalsze rozszerzenie obszaru za 

ciwi7ństwie · do e:zropejskiej ~~.,:,~~~ nJJ.~::;:;;:: siewów zbóż i innych roś.lin 
wspo~noty. obro!UleJ - .praw~ eza.-.\a dam6w w dąqu u.1 ope- Ol."aT. 7.wi~l:s"Z.ecie tJTOOUkcii 
do niezawisłości, suwerenności rac)'. Kl&l"'OIWał. nĄ.ą doow6d'ca zbo:ia przez w.gospodarowanie 
i · · · d ł b tos wojsk francusłdch w Maroku • . . . 

rownosc1 na a a Y s un- qen, Duval. Prasia podaJ&, że- 16 ziem no~h i me Upthw.za-

kom francusko-niemieckim cal bm. do Feoru przybył preqdent nyoh, aby 3uz w 1956 roku do­
kowicie nową i pokojc>wą for- qeoneralny La<oste, aby "'90blścle prowadzić siewy :z.bóż i innych 
mę. W Niemczech, a zwłaszcza uczestniczyć w .uf<oń~niu o-pe- roślin na nowozagospodarowa­

w NRD istnieją wpływowe, po racji. ) nych ziemiach do 28-30 mi-
tężne, demokratyczne i poko- Analoąlc:- "4<c:Je "lllOJ9kcwo- lionów ha. 

jowe siły, które mogą zapew- ::'..1~: M~r;;eJ>:zw:d~ę0.; W dalszym ciągu uchwała 
nić tego rodzaju pokojowe sto na wschód od Rabatu. stawia przed Pa·ńst\VQwą Ko-

Od 22 czerwca br. strajku­
ją robotnicy przemysłu leśne 
go w stanach zachodnich żą­
dając podwyżki z..arobków. 

C ZY si~ to podoba senatorowi Know­
landowi z „Chinalobby", czy nie. 

f.alktem jest, że nie z amery„ 
kańskim pupilem Czang Kai-szeklem, 
ale z premierem Czou En-łaiem, rozma­
wiał premier Nehru nad .sprawą poko­
jowej mspółpracy krajów azjatyckich. 
Czy się to podoba kołom rządzącym 

USA - do Pekinu a nie na Taiwan 
udał się b. premier angielski Attlee, 
aby szukać dróg urożenia na rozum­
nycll podstawach stosunków W. Bry­
tanii z. Chi-nami. Czy się to podoba se­
narorowi Knowłandowi - nie jego po­
bo:iine życzenia, nie pogróZki. Czang 
Kai-szeka, ale wola 600-milionowego 
narodu chińskiego wyrażona w expo­
se wygl:ooz.onym przez premiera Cum · 
En-1aia na 33 sesji Centralnej Ludowej 
Rady Rządowej w dniu 11 sierpnia 
ksz.tał'tować będzie sytuację na lronty1 
nencie azjatyckim. 

Premier Cz.ou En-łai wyłożył w swym 
expose poglądy rządu Chin Ludowych 
na aktualne problemy polityki między­
narodowej. 

Czou En-lai podlk:reśill, ie jedynymi 
zasadami, na, których może się oprzeć 
prawdziwe bezpieczeństwo narodów 
Azji są zasady, zawarte w komunikacie 
po rozmowie Czou En-lai - Nehru: 
wzajemne posz.ano-Wanie integralności 
terytorialnej i suwerenności, nieagre-­
sja, nieingerowanie w sprawy wewnę• 
trme partnerow, równość, wzajemne 
korzyści i pokojowe współistnienie. 

,,Je.ż9't tych pięć zasad uzyska po­
„arcie również innych ł<rajów - powt„ 
clzLał premier Czou E.n-łal - 1smte)ące do­
tychczas uczuci.a 1..-ku mJędzy kraj.amf wro­
qo eto siebie ustosunkowanymi ustąpią 

mif>jsca uc:zuciom .zipleczeńs.twa i wza· 
Jetnneąo zaufania, a wówczas można bę­
dzl& utworzyć nowe. je<soZcze. szerS<le strefy 
polkoju w Azji I przeszkO<tzlć temu, b/ 
aqresywne koła USA prze-k.s.z:ta4ciły te str-e­
fy w oqnlsJco wojny i ośrodki wroqlch blo· 
ków woJskowych". 

Aby wszakże te .zasady mogły w peł­
ni zatriumfować, aby imperializmowi 
amerykańskiemu odebrać możność pod­
sycania atm<><;fery wojennej na Dale­
kim Wschodzie, do najważniejszych za­
dań, stojących dziś przed narodami Azji 
należy doprowadzenie do konsekwent­
nego i callkowitef:O :w.Ykonania postan~ 

WOLA 
600-milionowego 

narodu 
I 

wień konferencji genewskiej w &pra­
wie Indochin oraz ostateeznego uregu· 
!owania &prawy koreańskiej. Rzecz ja­
sna bowiem - jak podkreślił premier 
Czou En-lai: 

„Dyskus.ja nad sprawą koreańslc4 (w G„ 
newie) prxerwana zo-stała nie dlateqo. .Li: 
nlemożłiw& było uzqodn!enle poqłądów w 
teol spraw e, lecz dlateqo, że rząd USA l Je• 
ąo marionetkowa kli4<a llsynm<M10'Ws1<a O<f. 
mówiły prowadze<nla rokowań, oc;.awiaijąc 
lid~ wsze.lkieqo porozumienia". 

A odmówiły właśnie dlatego, ażeby 
moc dalej wygrywać z.bankrutowany re­
żim Li Syn Mana dla swych planów, 
aby &tale mieć w pogotowiu marionet­
kę, gotową na każde skinienie Wa­
szyngtonu do sprowokowania nowej 
bratobójczej wojny. · 
Omawiając sprawy DQlekiego Wscho-

, du z całą mooą podkreślił następnie 
premier Cz.ou En-lai konieczność ure­
gulowania &prawy Taiwanu. Wyspa 
Taiwan jest bowiem integralną częścią 
Chin i jako ta-ka wrócić musi do Chin. 

Zaqadnlenl& tio staje s't tym ba'l"<:l.%1eJ pa• 
lące, że właśnie Talwanow1 I rezyduJ4c•f 
na tej wyspie ldlce czanqk.aiszekowskle 
~mp&rlal zm amerykański - po załamaniu 
&!f planów rozszerzenia konfllł<tu w lnck>­
chlnach - wyznaczył rołt qłówneqo ośrod­

ka prowokowania wojny n.a Dałełcim Wscho­
dzie, qłówneqo ośrodka dywersJl l prbwo­
k~Ji przieclwko Chmom Ludowym. 

Zapowiecl:i: USA uwarcLa z Czanq Ka-1-
szeklem clwustrcmneqo układu o tzw. „bf>z. 
p·ec.zeństlwie wzajemnym". nie po1tOS!tlawla 
w4łpllwoścl, j~ nlebeczp eczine Jest tole-ro­
wanle teqo oqnłska wojny w ArJI, 

Z tych względów premier Czou En• 
lai ostrzegł, iż irz.ąd Chin Ludowych nie 
umaje i nie uw.a iadnych ukł.adów 
między Czang Kai-szeikiem i Stanami 
Zjednoczonymi. Nie um:aje i nie uzna 

_µdnej .inger~ji w prawo .Chin Ludo-< 

wych do uregulowania sprawy Taiwa~ 
nu. 

"Jete-11 raś - brzmi mocne- ostrze:i:enle 
r"Zllckl Chin Ludowych - jacy' aq~sorzy 
z.wnttn.nt ośmł•l'l 5i9 prze!IZ!k~lć naro­
dowi chtńs:klemu w wyzwolf>4'1u Talw.anu, 
Jri:eołl ośml9'11 sJ9 ta.rq4"1ąć na nasz.ą sll'We• 
renność 1 narv.szyć n~ :nteqralność te• 
rytorlaln.t, j~i dopu-s«czą sit inqerenc11 
w nasze sprawy wewnętrzn& - będą m-u­
sJef I ponleść ocli><>wled7Jialność za wszyst-
1< e powa.tne konsekwencje tych aąres)'W­
nych ataków". 

Nie potrzeba podkreślać, jak dalece 
likwidacja c.z.angkaiszekowskiej kl.ilki i 
likwidacja tej agresywnej forpocz.ty im­
perializmu amerykańskiego jaką jest 
wyspa Taiwan w rękach Czang Kai· 
szeka, przyczyniłaby się do utrwalenia 
Pokoju na Dalekim Wschodzie. Pokojo... 
wa opinia w świecie, :ziwłasz,cza w świe1 
tle ostatnich czangka·iszeli:owskich pro­
wokacji.., w pełni solidaryzuje się też z 
oświadczeniem premiera Cz.ou En-laia, 
że: 

„Wa-łka narodu chlńskleąo o wyZWC>le'ft!• 
Ta!wanu, to walka w obroni& powszechneqo, 
pokoJu". 

Jasno, !konsekwentnie okireślił w 
swym przemówieniu prem.ieT Czcu En­
lai zasady, którymi rząd Chin Ludo­
wych kieruje się i kierować bę<lz.ie w 
swej polityce zagran iC?Jnej: 

"Chilny nie mają ~iaru doł<onywać za• 
machu na terytorium innych państ'W i w 
żadnych okol c;znośclach nie będą tołe.-owa• 
ly zamac:hu na swo)<t te<"ytorlum ze str-y 
Innych państw. Ch1"y ni& mają zatnJaru fn­
qerować w Sil)rawy wewnętrzne- 1'"'1y<h 
państw 1 w :i:adnych Okolicznośclach nie 
bt<fą toł&rowały narus:zeqoila swej suwe~n­
noścl przea; 1nne kraje. Chiny nie będą 
nlądy zaqrażały beZlpieczeństwu Innych 
krajów t w ża<klych okołlcznośclach nl9 
bt<fą tolerowały Jakieqokołwlek zaq~enia 

l>Npleczeństwa Chlin prze-z inne państwa". 

Oświadczenie premiera Czou En-1.aiia 
zamąciio s>pokój organizatorów daJ.eko­
wschodnich prowokacji. Przypomniało 

im ono, że w postaci Chin Ludowych 
wkroczył na arenę międzynaredow~ 

potężny czynnik kształtowania nowego 
układu sił, konsekwentny rzecznik po­
kojowej współpracy suwerennych na­
rodów - wielkie 600-milionowe paft­
stwo, stojące obok Związku Radzie~ 

ckiego w awangardz.ie sil z.decydowa• 
nych bronić pokoju. • 
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Wrocławskie cuda łecbniki . (3) 
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' ' polskiej Piękno 
... I ty możesz zostać ~-cjonalizatorem 
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WROCŁAW, w sierpniu 

P rzed pawilonem leśnic­
twa - lekcja poglądo­
wa na temat gosPodar-

ki naszym drzewostanem. 
Wiadomo, że drzewo wyci­
namy, wiadomo jednak też, 
że nie prowadzimy gospodar­
ki rabunkowej, co roku za­
lesiamy olbrzymie przestr-ze­
nie wyrębów i nieużytków. 
Oto na zielono pomalowana 
mechaniczna sadzarka. Ma­
szyna zmechanizowała bar­
dzo ciężką pracę, dziennie ob 
sadza 3 hektary ziemi, zastę 
pując pracę kilkudziesięciu 
ludzi. 

Maszyny zmechanizowały 
też przeróbkę drzewa. Stalo­
we transportery dostarczają 
drzewo do traków, linowe u­
rządzenia przenoszą je po­
przez kanał wodny. Na kana­
le ukrytym wśród bujnej zie 
leni Nadodrza drewniany po 
most prowadzi do jakiejś na­
wodnej budowli Pomost koń 
czy się romantyczną kawiar­
nią na palach. Kawiarnia kry 
ta jest słomianą strzechą, a 
przy stolikach z wikliny moż 
na ugasić pragnienie naj­
zdrowszym napojem naszych 
lasów - płynnym owocem z 
leśnych malin i jeżyn. Pro­
dukcja przetworów leśnych z 
roku na rok jest coraz więk 
sza, coraz bardziej też zdo­
byw u sobie uznanie konsu­
mentów. 

Gdy jednak jesteśmy ju:i. 
na kanale, jeden krok. wy­
starczy, by znaleźć się wśród 
zupełnie innych zjawisk. 

Oto po drewnianym trapie 
wchodzimy na statek lekko 
kołyszący się na fali. We­
wnątrz - wystawa obrazu­
jąca pomoc dla nurków. Moż 
na tu zobaczyć, w jaki spo­
sób wzmacnia się hełm, uod­
pornJając go przed zgniece­
niem. Udoskonalenie wzmac­
nia kołnierze hełmu tak; że 
nie gnie się on pod naporem 
wody na dnie morskim, nie 
uciska więc nurka, pracują­
cego pod wodą. Tu można 
również zapoznać si~ z po­
mysłowością i zmysłem ra­
CJonaliza torskim jednego z 
najsławniejszych ludzi mo­
rza - Kazimierza Gardy, któ 
ry usilną pracą nad sobą a­
wansował z kowala na dyrek 
tora naczelnego zakładów w 
porcie rybackim. 

' 

Swiat ludzi morza rozcią-
ga się i na „stałym lą­

dzie" wystawy. W tej właś­
nie chwili wielki tłum zwie­
dzających stoi w skupieniu 
wokół s?klanego basenu, na­
pełnionego wodą i obserwu­
je z zaciekawieniem... toale­
tę nurka. 
Gdyśmy zobac?.yli osiągnię 

cia polskiego ratownictwa o­
krętowego w pawilonie obok, 
warto przyjrzeć się z.ajęciom 
nurka. Przecleż to nas\ nur­
kowie wydobyli ostatnio wie! 
ki wrak „Jastarnia" wyprze­
dzając daleko terminy, jakie 
zaoferowały nam przedsię­
biorstwa zagraniczne. 

Toaleta nurka odbywa się 
przy pomocy... francuskich 
kluczy. Osobno trzeba ześru­
bować poszczególne części 
stalowego skafandra, osobno 
przykręcić ciężki hełm, prze­
'wody doprowadzające tlen, 
osobno telefon łączący nurka 
ze statkiem i towarzyszami 
na pokładzie. Za chwilę nu­
rek wejdzie do basenu. 

Praca nurków staje się co­
raz łatwiejsza. M. in. dzięki 
wynalazkowi tzw. „hydro­
kreta". Skonstruowali go ra­
cjonalizatorzy naszego ratow 
nictwa okrętowego, Józef 
Jankowski i Witold Poinc. 
„Hydrokret" to urządzenie 
do przeciągania stalowych lin 
czyli tzw. stropów pod ka­
dłubem zatopionego okrętu. 
Dotąd nurkowie drążyli 

pod wrakiem kanały przy po 
mocy specjalnych inżekto­
rów, przez kanały przeciąga­
li liny, przy czym praca ta, 
zwłaszcza na dużych głębo­
kościach, była szczególnie nie 
bezpieczna dla życia nurków 
ze względu na wielkie ciśnie 
nie wody. Teraz pod wrak 
podjeżdża „hydrokret" i wy­
konuje sam cięż.ką pracę nur 
ków. , 

\ 
\ 

(Od specjalnego wysłannika). szcze sortownka ogórków 
(pomysł prac-O'Willików Cen­
tralnego Zarządu Prz.em. 
Owocowo-Warzywniczeg-0 -
Jarooińskiego i Wasowicza}. 
A szkoda, bo w dalszym cią­
gu słychać narzekania konsu 
mentów, że ogórki sprzedaj.e 
się_ jak popadnie, różnej wiel 
kości i grubości. Sortownica 
pokazana we Wrocławiu oor­
tuje od . razu na 12 gatun­
ków, umożliwia więc dobre 
kiszenie ogórk'ów, oszczędza­
ją<: wiele pracy ręc-a..nej przy 
sortowaniu. 

Myśl naszych wynalazców 
i racjonalizatorów przy 

śpieszająca budowę wielkich 
obiektów i nasz stały postęp 
techniczny, .nie ominęła 
spraw drobnych, C'C'dziennych 
spraw naszego życia. W pa­
wilonie produkcji ubocznej 
przemysłu maszynow~go zy.rie 
dzające wystawę kobiety ani 
na chwilę nie odstępują . od 
małej, na biało pomalowanej 
metalowej szafki Bo ta szaf 
ka ułatwia życie pracującej 
kobiecie. Na przedniej ścia­
nie szdki przczytaliśmy: 

,„ .. napełnić zbiornik wodą 
na 2 cm ponad wirnik, wło­
żyć 80 gramów mydła lub 
proszku i uprzednio zamoczo 
ną (najlepiej poprzedniego 
dnia) bieliznę, zamknąć szaf­
kę, po czym włączyć kontakt. 
Po dziesięciu minutach wy­
jąć upraną bieliznę". 
Elektryczną prąlkę wypro­

dukowała bielska „Befama", 
wykorzystując odpady mate­
riałowe, jej cena wynosi 
1 343 zł i wkr~e. wobec sta 
le zwiększającej się produ'.:­
cji, ukaże się na rynku w 
·znacznych ilościach. 

- A... jak dziecko się zacz-

J01SPodarka 0S1..Czędza memie 
~ milionów zŁ 

J a•kieś małżeństwo, które z 
za in tere60Waniem· ogląda· 

ło piękne wyroby spóldz.iel- . 
czości pracy, ·umawiało się · 
·w tej chwili w ten sposób: 

- Pami~taj - mówi.fu ona 
- j.ak tylko wrócin:tY .do 
Warszawy, J)Ójdz.iemy : do 
sklepu. Obiecałeś ... 

Myślał.a o ładnych panto­
fiach do wieczorowej · sukni. 

- Już dobrze~ dobrze .·­
mówi on - nie żądaj tylko 
ode mnie, abym ci tę óbie<t­
nicę składał jeszcze raz 
przed magnetofonem.~ 

Bo magnetofon; wspani.ałe 
06iągn'.ęcie wan;i;awlllkieh i,n­
żynierów (Bebemitz, Kru­
szyński., Brzęcz,'lt<>wski i Bu­
cho--wslci) na poczekaniu u- ' 
trwala ludzki głos. Na-grywa_ 
na płytę, po ' chwili z.aś m<>ż­
na go na tym samym magne­
tofonie wiernie odtworzyć. 
Wyprodukowano ich już 40, 
a je<len trafił d-o Łodzi gdzie 
spełnia rolę kontrolera tek­
stów i całych partii solo­
wych wykonywanych przez 
aktorów teatru. 

· Ale do Łodzi nie trafiła je-

W ystawa uczy wiele. 
Przede wszystkim uczy 

patrzeć na oba-czający nas 
. świait. Wy5taixzy mu się 
przyjrzeć uwamie, w:vstarczy 
zastanowić się' nad tym., co 
robi.tny· przy swym warszta­
cie pracy, aby od badania 
pnejść wkrótce. do pc0trzeby 
udOS1konalenia, poprav.-ienia. 
· Historia widu ek5-ponatów 
mówi o tym przekonywaj'ąc<>. 
I można wierzyć słowom ply 
nącym z głośnika wystawo-I 
wego radiowęzła, które ilu­
strując cyframi rozwój _my­
śli racjonalizatorskiej w Pol­
sce, przy;pomi.nają każdemu 
zwie<lz.ającemu: 

- I ty .możesz z.ostać . ra-
cjonalizatorem... ,. 

FELIKS BĄ~OL 

Na zdjęciu: Olszty.n - widolt ogólny mlasta. 
CAF - fot. Baranowski 

Łódzcy malarze 
• 

I V OGÓLNOPOLSKA Wy 
stawa Plast~·ki zgroma 

dzila wiele wartościowych i 
bardzo cieka,_vych prac z dzie 
dziny malarstwa, rzeźby i 
grafiki. Wśród artystów, kt6 
rzy otrzymali za swe dzieła 
nagrody znaleźli się także i 
łodzianie. Są nimi dwaj nasi 
malarze Andrzej Strumiłło, 
nagrodzony II nagrodą za o­
braz „Nasza ziemia" oraz 
Zdzisław Głowacki, zdobyw­
ca trzeciej n'łgrody za ,,Por­
tret zbiorowy". 
Pragnąc zapoznać bliżej 

naszych czytelników z do­
tychczasową twórczością na- · 
grodzonych malarzy oraz ich 
planami na najbliższą przy­
szłość, przeprowadziliśmy roz 
mowę z Andrzejem Strumil­
ło .i Zdzisławem Głowackim. 

o sobie 
- Twórczością swoją chciał 

bym złożyć hołd ludziom pro 
st ym. Na }glębszyc/i wzruweń 
doznaję, w idząc ich bohater­
stwo pracu, ich twarze i ręce, 
ich milość do dzieci, prosty 
humanizm zawarty w ich ży 
ciu. 

Koo ety z całeqo kraju. zwie<łz.a J.ące wystawt wrocławs.ką, ąodzl nami potraf\.ą s~c przea ilt<:>iSl<a­
mi UQPOłeczinloneqo r.remlosła, pr.xlukująceqo coraz pltknlejsze obuw:e i ąalanterlę. 

Oto co mówi o swej pracy 
Andrzej Strumillo: 

W ciągu ostatniego roku 
pracowałem w bezpośrednim 
kontakcie z człowiekiem i je 
go sprawami, mieszkając w 
mazurskiej wsi Krzyże. Tam ' 
powstała w oparciu o kon­
kretnych ludzi i charaktery­
styczny pejzaż kompozyc ja 
„Nasza ziemi a" oraz szereg 
kra3obrazów i dziesiątki ry­
sunków, Na .IV Ogólnopol­
skiej Wystawie Plastyki jest 
na przykład pejzaż z domu, 
gdzie toczyła się akcja pierw 
szych rozdziałów „Archipela 
gu ludzi odzyskanych" Ne­
werlego. Tam rozpoczątem i 
postaram się doprowadzić do 
końca kompozycję na temat 
robotników leśnych. 

nie bawić pralką, czy nie bę 
dzie wypadku? 
Jakaś kobieta, stojąca o­

bok, pyta tak informatora, 
słusznie rozumując, że dziec­
ko pozostawione czasem choć 
by na krótką chwilę, samo 
może otworzyć szafkę i ulec 
wypadkowi (wirnik, wysoka 
temperatura itp.). 

- Wypadek jes·t wyklu­
czony, przy otwartych 
drzwiczk.ach silni:k nie pra­
cuje. 

W przemyśle maszynowym 
produkujemy ot, tak mimo­
chodem już wiele przedmio­
tów i sprzętów: składane sto 
łecz.ki (dla rybaków, na im­
p rezy pod gołym niebem iii>.) 
estetyczne kojce dlc1 dzieci 
(po 75 z.ł), samochody-zabaw 
ki, a poza tym beczki dębo­
we, z.aw:asy, siekiery, łań­
cuchy, metalowe kijki do 
nart. 

Rewelacy]nie przedstawia 
.się pawilon przemysłu drob­
nego i rz.emiosla. A więc me 
eh.a.nic-ma obieraczk.a do kar 
tofli., wyprodukowan.a przez 
zakłady w Nakle, · chłodnia 
firmy „Pomel.al" z Poznania, 
maszynka do krajania ja­
rzyn ••• 
Nasz drobny P1"7.emysł jed­

nak sięgnął i Po 'ważne pro· 
blemy. Jet:;t nim np. „Aero­
lit", sztuc:!lne tw<>rzyv;o za­
stępujące importowaną do:­
tąd ze Szwajcarii tzw. „ipor­
kę" używaną do urząd?.eń 
cieplnych i akw;rtycz.nych, do 
skonale bowiem izoluje. Wy­
nalazca „Aerolitu" inż. Ko­
recki otrzymał za swoje o­
siągnięcie 40 tys. zl premii, a 
nasze 06i,czędności dzięki te­
mu wynalazkowi sięgają mi­
lionów złotych. 

Pracownik Ostrowieckich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego, Józef Mach jest twór­
cą „smołotoksu" z.astępujące­
g<> z powodzeniem importo­
wany z zagranicy materiał 
uszczelniający, tz.w. n::iasę za­
lew<>wą do 5zczelin. Dzięki 

w;rnalazkowi Macb.a nasz.a 

Za dolarową kurtyną 

W . pr:i1'skim _przypadku 
nauka jest ·bezsilna ••• 

Nad pejzażem i rysunkiem. 
będę pracował dalej. Mam 
zamiar zrobić cykl rysunkow 
dzieci ze szkoły w Karwicy 
i portrety sąsiadów. Wezmę 
także udział w dekorowaniu 
naszego Starego Miasta. 

Starając się o autentyzm i 
prawdę, realizując postulaty 

~o, świetnie! '.""" powie- wielu operowanych w ogóle 
l.. dział dT Robber. - na nic nie chorowało. 

Będziemy pana· krajać. wtóruje mu znany chirurg 
- Ależ, panie doktorze, ja ' amerykański, Paul Howley. 

mam najzwyczajniejszy ka- Oto urywek z wywiadu, u­
tar - wybełkotał pobladły dzielonego przez dra How­
pacjent. ley'a korespondentowi czaso-

Odwagi, przyjacielu! pisma „United States News 
Operacja - to zabieg zupeł- and World Report": 
nie przyjemny. Korespondent: A . . więc 

- Ale co będzie mi pan twierdzi pa.n, że jeżeli mter-
operować? nista kieruje pacjenta ~o 

- Czy to nie wszystko je- chirurga, to chrrurg oddaJe 
dn<>? - w głosie lekarza interniście cięść swego h~­
brzmi zniecierpliwienie. - norarium za przepro~adzenie 
Można zoperować woreczek niepotrzebnej opęracJ1? ; 
żółciowy, · można usunąć ner- Howle'y: Bez wątp!eni.a, 
kę - przy usunięciu dwóch tak. , Byłby pan . pa . pro~u 
nerek dajemy rabat. Można wstrząśnięty dow1aduJąC się, 
wreszcie amputować jedną z ile się robi niepotrzebnych 
kończyn. Ja, osobiście, ra- operacji. 
dziłbym usunąć wyrostek ro- Korespondent: P9 cóż _jed-
baczkowy. nak robi się takie operacJe? 

- Ależ panie doktorze, już Howley: Dla pieni~zy. 
mi go usunięto. Korespondent: A więc przy 

- To głupstwo, jeszcze raz puszcza pan, że '!1 Amer~ce 
nigdy nie zaszkodzi! Za wy- są lekarze zdolni do takich 
nik gwarantuję. Bez narko- czynów? 
zy - 15 proc. rabatu. Oto Ho.wie~: To n_ie tylko przy-: 
adres Butchera. To najlepszy puszczenie. Wiem o . tym l 

chirurg w naszym mieście. mogę to udowodnić. M~gę 
Zaws~e pomagamy sobie na- wymienić klinikę, w ktoreJ 
wzajem... takie rzec:zy są na porządku 

W ten oto mniej więcej dziennym. . 
sposób może wyglądać wi- Specjalistom od takich 
zyta u jednego z amerykań- „interwencji chU:urgicznych" 
skich gangsterów w białym dzielnie sekunduJą _„teorety­
fartuchu. Jak wynika ze cy" od reklamy, ciągnący ~ 
słów dr Doyle'a, który ogło- tego źródła ogromne zys~i. 
sił swe spostrzeżenia na ła- Tak np. grupa psychologow 
mach wydawanego w San amerykańskich doszła ~o 
Francisco dziennika „Chro- wniosku, że żucie gumy „R1-
nicle", w czterech wypad- gley" zapewni.a „pogodę d~­
kach na dziesięć . operacja cha". żujcie więc gumę „.~1-
wca_lę !lie była pot~ęl?~. ~ gley", ~~ ~ warn sI>QkOJ i 

szczęście. Nie mniej autory- realizmu socjalistycznego, 
tatywny był wniosek innej dzieląc się jak na]pełniej 
grupy psych<>logów: alkoho- swoim wzruszeniem z odbior 
licy piji:\ dlatego, że daje im cą oraz z bohaterem moich 
to „twórcze natchnienie". P ij prac, stawiam sobie program 
cie więc, a wzniesiecie się na niewielki, który jednak po-
wyżyny twórczości! staram się przekroczyć. Ist-

Businessmeni od me<lycy- nieje przecież mila instytu-
ny uwa.żają swoich współ- cia niespodzianki. 
obywateli za „ciemną masę", A oto co mówi Zdzi..:;ław 
„za ludzi, w których należy Głowacki: 
budzić pewne określone chę- - Od dłuższego czasu pra 
ci, aby zdecydowali się roz- cowalem nad kompozycjami 
stać 'ze swymi pieniędzmi". dotyczącymi tematyki histo-

-Do Rtawiania diagnozy le- rycznej, ściśtej mówiąc, te-
karze amerykańscy nie po- matyki związanej z po!skim 
trzebują · ani laboratoriów, ruchem robotniczym i tym 
ani aparatów Rentgena. Za- samym historią partii. Dta-
nim jeszcze pacjent zdąży o- tego zamykając ten okres pra 
tworzyć usta , już doświad- 1.:y namalowałem zebranie 
czone oko „businessologa" o- przywódców partii, chcąc 
taksuje jego wartość z do- przejść później do opraco-
kładnością do jednego centa. wań tvspólczesnej problema-
Jeżeli pacjent jest niezamoż- tyki naszych czasów. 
ny, rozmowa z lekarzem bę- Zamierzeniem moim na na; 
dzie krótka: bliższą przysztość bęo.ą pra• 

- Niestety, przyjacielu, w ce, mówiące o twórczych o-
pańskim przypadku nauka si<ignięciach naszych budow-
jest bezsilna .„ niczych. socjalizmu. Mam tu 

Jeśli pacjent dysponuje go- taj na myśli rozbudowę prze 
tówką, rozmowa przybler:i myslu i rolnictwa. Może to 
inny obrót: będzie kompozycja o ludziach. 

- Doskonale. sir, jestem· z Kędzierzyna, wzgtęftnie któ 
pewien, że potrafimy panu rejś ze spóldzietni produkcyj 
pomóc! nych. Poza tym przystąpiłem. 

Dalecy jesteśmy od myśli, do opracowania cyklu pejza-
że wszyscy lekarze w Arne- żów z ziemi łódzkiej. Chciał-
ryce - to sami tylko busi- bym przy tym zaznaczyć, że 
nessmeni Są wśród nich rejon nasz jest godny prze-
również ludzie uczciwi, szcze prowadzenia takiej właśnie 
rze oddani swej pracy. Ale, pracy. Mamy w naszym pe;-
niestety, ton nadają właśnie zażu piękne zabytki architek 
ci cyniczni oszuści toniczne, które proszą się „o 

G. JURlEW przypomnienie" w sugestyw-
(W g. czasopisma „Krokodil") nej formie c!>ra:zu. 

.. woj)q ·Ę~RESs U.V5~ROWAN~-Pi~il)i .lZi~~ 



Siadami naszvch artvknłów 
Była to kupa sz1Dełcu ••• Na krytyk~ pra ową 

należy odpowiadać 
. . 
1asno 1 rzeczowo 

zaczęło się w 1947 roku, wania ciężkich elementów 

Mamy przed 60bą kilka 
listów, które i;awier.a­
ją odpowiedzi instytu­

cji na krytyczne notatki i 
artykuły, jakie ukazały się 
w naszej gazecie. 
Wydział Handlu Prez. RN m. 

Łodzi pismem z dnia 13 sier 
pnia konstatuje: 

„ W ocłl)ow!edzl. n.a notaoticę 
pra51:1>W'll pt. „Mleczna proett~·', 
zam :e-.sząoną w 186 n·1 r.e t... E. 
Ilustr. z dnia 6.8.54 r. - Pre­
zydium Rady "•rodowej m. t.o­
dr! - Wydział Handlu wyJaś· 
ni.a, ii: w dniu 11.&. IM-. przep~o­
wadiiona ~ła kontroł.a P'"zez 
pracow11'1'.łca Wydz:!Moi Handlu w 
sk~le PSS-Zachód przy ul. 
Zamenhofa 6, która wylcazata, 
:te wy.tej wymieniony aokl.., 1$toł 
nie nie~ ta~h !I<> 
ki mle4<a, lctórJe by ~_,,lily 
Jeąo sp-;zedaż choe'la;tby do ąc· 
dz!'ny a. w Z!W'ązku z tym Wy­
dział Handlu zobowiązał wytej 
am.awtany sldep do utn:ymania 

c!ąq+oec.t spnedaty młek.a 171"-'Y· 
naJmn:eJ do qodz. 8, tj. do 
Chwili odbieram.a pruiz konwo­
jentów M e}sk!ch Zakładów Ml„ 
cZM"Sl<1ch próżnych buteł~ i 
k-1 ... „ 

Natomiast PoW\Szechna 
Spółdzielnia Spożywców 
Łódź - Zachód dnia n.astę~ 
pnego w tej samej sprawi~ 
ph;ze: 

kiEdy dyrekcja MPK w 
Łodzi zakupiła zdemontowa­
ny 5 - tonowy dźwig na gą­
sienicach. 

potrzebnych do robót d.rogo- h d 
wych, jak podkłady, ciężkie Zamiast c o zić 
krzyżaki drewniane itd. 

daleko do śródmieścia 

„w ~ na notat'<ę 
Ł. E. I. nr 186 z dn. 6 bm. wy. 
J.aśnlamy, ż<> prz9J)rowadz°"1'1 
k<>ntroea stwlfl"Ciz>lła, że M<l·l'p 
P«>61.lda w 91przedafy mlelco po 
ąodlz. 7, a ~ ~· ilości 
po.zostają na ~eń nastr.pny I 
idą do przerobu. Wą wyjaśnleri 
klerr. 54<16PU w p1erwn:vd 1 
dndach bież. im„1.itca ząfo5!ła 
się <H> S:k:lepu kon~tl<.a, '<to­
ra chc!iała k"PO'Wat cod z en nie 
Pół Ił.tra mleka z odnoe.zet1•cm 
do domu, na co lclel'"O'M'llcZl<a 
&klepu nie wyraiz!ła zqody. Jed· 
noc:ześme koonun!kół}emy, że po 
141Ct11jmy ln&4>e1<łorom handlo­
wym rwróoen e w!.i<-J uwaą! 
na pełne za<>'P.-tl'"Zffl ie Iron su­
m eon łów w mleko w naszych 
sldepach". 

Dźwig? Właściwie była to 
pozostałość po dźwigu. Poza 
ramieniem i obudową nie­
istniejących silników oraz 
bezużytecznymi gąsieni cami 
„dźwig" nie posiadał nk. 

Ażeby doprowadzić dźwig 
do stanu dzisiejszego nale­ możecie kupić podręczniki 

swoich rejonowych księgarniach 
żało całkowicie go przekon­
struować. Trzeba było za- W 
montow.ać nowe silniki elek­
tryczne, umieścić go na in­

Dwa wyjaśnienia d<>tyczą­
ce tej s.ameJ notatki o wręcz 
prz.eciwnej treści. Pierwsze 
stwierdza stan faktyczny, a 
następnie wskazuje drogę 

- I po co to było kupo­
wać taki szmelc? - wzru­
szano ramionami. 

A dziś przed wars-ztatem 
wydziału drogowego MPK 
pr;i;y II zajezdni, przykryty 
ogromnym brezentem, lśnią­
cy nową .farbą, im·ponuje 
wszystkim potężny dźwig, 
zdolny unieść i załadować na 
wagony 5-tonowe ciężary, 
usprawniający znacznie cięż­
ką pracę rąk ludzkich. 

Inżynier Jerzy Waliński, 
kierownik robót i konstruk­
tor dźwigu, z prawdziwą du­
mą pokazuje dzieło pracy 
swojej i załogi inżynieryjno­
robotniczej, oddane do użyt­
ku w Czynie Lipcowym. 
Dźwig jest przystosowany 

do ładowania i wyładowy-

Prochor XVll­
Król Blacharzy 

nym Podwoziu, rozwiązać 
wiele problemów. 

- Pupilek nasz pracuje 
znakomicie - mówi inż. Wa­
liński. - Brygada inżynie-
ryjno - robotnicza w składzie 
5 osób: majster Szuberski, 
ślusarze Zysk, Broni.ar, 
Chmielewski oraz elektro­
monter Sznaciarski uporali 
się szybko z robotą. Pracę 
zaczęto w marcu br. Wykoń­
czenie dźwigu zabrało około 
800 godzin pracy ... 

To dużo, ale zysk, jaki na 
tym osiągnięto, wart jest te­

Ruch w łódzkich księgĄr· 
ni.ach corll!Z większy - mło­
dzież s:zJkolna masowo zaopa 
truje się w .I>04ręcz.niki. 

Płyty 
z najpiękniejszymi 
melodiami • 
nadeszły do lodzi 

go. Wartość dźwigu ocenio- Do Łodzi nadnedł transport 
no na 150 tys. zł., zaś koS?Jty najnowszych nagrań płyt gra. 
wykonania wyniosły zale- mofonowych. 
dwie 15 tys. zł. Oszczędność Są to melodie lekkie ś,pie­
na robociźnie wyniesie za- wane przez Martę lY'irską, 
tem w ciągu roku najmniej Fogga, Koterbską, Andrzej.a 
100 tys. zt Boguckiego. 

Ale t.o nie wszystko. W Oprócz tego nad~ płyty 
tej chwili dźwig pracuje je- z nagraniami chóru „Czejan­
dynie na terenie zajezdni, da", jest też „Marynik.a" w wy 
kiedy jednak nadejdzJie dy- konaniu Krajewskiej, płyty z 
namo dźwig będzie mógł nagrani.ami Mazowsza: „Hej 
obsłu!lwać cały teren MPK. przyleciał ptaszek", „Cyra-
Konstruktorzy zapewniają, I neczka" itp. 
że dynamo jak i dodatkowe Dla amatorów opery poda­
czerpaki umożliwiające prze- jemy, że są w lliPrzedraży wy­
ładunek drobnicy (tj. ka- jątki z „Aidy", „Toski" (due­
n'lień piasek itp.) zostaną je- ty z części I i II), „Fausta", 
szcze' w tym roku zamoco- „Rigoletto" oraz arie z „Hal­
wane. ki" w wykonaniu Andrzeja 

A więc kiedy zobaczymy Hiolskiego. 
na ulicach Łodzi wielki Płyty te sprzedają sklepy 

••• Wytętam słuch: dźwig, usprawniający ciężką muzy~e MJ:ID przy ul Piotr-
- Proszt m1 powle<tzteć, d'l'i<· pracę robotników drogo- kowskiej 83 i 290, Placu Wol-

torze - słyszę qłos ojca. - Tyl- ś d · • · 3 · L t · _._. · 2/4 ko ściśle: iłe będzie kos.%t0Wało wych, pomy lmy z w z:J.ęcz- nosct l u om1e1..,."'1e.1 .. 
l41Czen e meąo syna Toma? nością o tych, którzy go wy- • Sk~~y te zaopatrzyły_ S'lę 

D<*to-r coś odpowiedzi.al koruali _ dosłownie ze szmel rowmez w pokaźne ilości 
prawdopodobnie wymie<n;ł cyfrę. cu skrzypiec, mandoliin. banjo, 
OJciec zbladł 1 zła·pał s i ę za ąłowę. ' J, s. fanfair 1 jazzów. 
Małka załkała cichutko. Doktor 

Odwied2ii~iśmy !kii.ka ks.ię· do usunięcia złego zaopatrze 
garń łódzkich, <lbserwując ni.a sklepu w mleko. Drugie 
akcję sprzedaży. I tu zauwa natomiast (strony zaintereso 
żyliśmy bardzo charaktery· wanej) dla ratowania fałszy 
etyczny objaiw. Kupujący nie wie pojętej naszym zdaniem 
izaapatrują eię w swych re- solidarności 2l&pr7.e(l2la fa. 
jonowych księgarniach, do kłycznemu stanowi rzeczy. 
których mają bli&ko, lec'L Dalej. 1 sierpnia br. za-
urządzają dalekie węd.rów- mieściliśmy notatkę pod ty 
ki do śródmieścia. I tak tulem: „P1andeka nie zakry 
mieszkańcy tli'· Bałut, czy je braków'' - w której obok 
Chojai zakupują ksłą:łlki dobrych kierowców wymie-
617.kolne w sklepacll na ul. I niliśmy dwóch złych Przed. 
Piotrkowskiej. siębiomwa Transportowego 

MHM w Łodzi. Onegdaj o-
Tego rod7.eJu wędirówlcl trżymaliśmy lif!t z tego przed 

utrudniają nie tylko pracę --·-------­
~<ającym ~ także i dy· 

strybucJę, powodując ko- Brawo, MPR-B nr 1.1 
niecmość przerzutów, calko· 

=~~!iie~ = Załoga zdobyła 
w.ać Ilię w podręczniki w fa d &..-~-. 
ks.i~ch reJ<inowycti, po SX ft ar prZK11VU11I 
łotianych w pobliżu miejsca W dniu wc2X>raifl%YD1 odbyła 
zamiewzkania. •Ię uroczystość wręczenia .za-
Równdeż t w lródmiek:iu łodze Miejskiego Przedsiębior 

spotyka s.ię takie „dziwolą- .stwa Remontowo - Budowla­
gi". Ksl~amie przy u]jcy ne~o nr 1, sztandaru przecbo­
Plotrkowskiej 123, 147, 193 dniego. 
oraz przy Obrońców Staillnr Sztandar ten otrzymała „Je 
gradu 46 świecą pustiltami, a dynka" za zdo~ycie pierwsze 
przecież "ZaoPQtrz<>™! są tak- go miejsca we współzawodnic 
źe w pełne komplety pod- twie międzyzakładowym w II 
-itr"-·· __ ,_ ,_ ..... . · kwart.ale br. 
•'i'-=""'vw ~o.a.uy"" 1 posi~ Z~łoga „Jedynki" już 14.V,I. 
dają . rówme s~a~ą l br. wykonała półroczny plan 
uprzeJmą obsługę Jak 1 pow finansowy. Na 46 zakończo­
stałe łódzlde księgarnie! nych remontów domów - 42 

A więc jasny wniosek -
kupujmy ksiąi:k:i w naijbliź­

szej la;ięgarni., a ułatwimy w 
ten tl{'OSób życie sobie i in· 
nym. 

oddane były bezusterkowo. 
Duża w tym zasługa m. in. 
brygady murarskiej Bronisła­
wa Sadowskiel{o. ciesielskiej­
Antoniego Ogrodowczyka, elek 
trykćw - Jerzego Rabandy. 

powiedział: --------------------------------------.... Brygady Andrzejczaka i Wa 
siaka wyróżniły się w utrzy­
mywaniu najlepszego porząd­
ku na placach bud<>wY. Im 
też m. in. zawdzięcza MPRB 
to, że uzyskano dość dużą o­
bniżkę kosztów własnych. Za­
oszczędzono ponadplanowo 596 
tys. :d. 

- N·e :!ałuJc!e pieniędzy. Wło-
*Yflkle Już przecież w chłocca 
m nimum dwadzieścia tys!ocy do Usun~ jmiełnisko 
larów. Nie ma se115U tracić tej S 6dt p'f4cin!&}e z kat clnk\I od Hutiora do Lll· 
&1.1my. SJ dym rokiem. 5- Je· lcoweJ. 

- Ale skąd ·ivezmę, do4<torze, dna4c ułi<ce i to biorą-ce TutaJ znajduj& alę __. · ńsld h początek w centn.im 1 pieniędzy na """aceT11e pa c miasta. któr~ nie ąrze- pl.ac, który Jea zsyp • 
wizyt I leków? - powiedział oj· SZll ładnym wyqłądem. si<!«n śmtect. ąru:zu 
cie<: z qo.ryczą. Do tak-Ich n.alefy Uf . Itp. Czy nie można by 

„O, majaczę chyba w ąo.-ącue" Andrzeja Struqa na Od- teąo odcl„k.a ulicy upo 
- pomyślałem. l"Ządkować, urządzić +u 

- Wszystko trzeba sprzedać. par-ku, skweru lub pia 
aby tylko wyleczyć Toma - po. T • f t cu llaba:w? 
Wiedziała matka przez łzy. zw. 1n orma orzy... W 1mlenlu IT'fteszkal'I· 

- Mądra mySI - potw!erdrlł r<o ł"Oblmy, jeśli nie dziec! Jale! numer t.l•f<> Wydaje 3ię, le c6w t.J dziem:cy Pl"O-
cloktior, - Gdyby wasz Tom "te '-' posiadamy ksł<tżl<I nu posl.a<la ta, czy in• szt Prezydium DRN o 
miał plętinastu lat, nie namawiał· telefon 'cZll'lej, a mi"1o na Instytucja? jedynym „ozwU;za- zalrlter~M'!le att 
bym wu, ale podsumuje e sami: 10 chcemy się dowie- Po prostu - dzwo„i- niem tego „infarma 
za trzy lata chłop:e.: zac;tnle przy my do biura numerów cyjnP.go 1""obiemu·• tym placem. 

Na uroczystości wręczono 
również 14 najlepszym robotni 
kom i pracownikom MPRB nr 
1 - dyplomy uznania. 

(k) 

n05!c! dochód i pokryJ<t s.!t wa· z t.ąo udoąoónienid byroby zwiększenie z. Nowalc 
an wydatki... poSotanow Iem t Ja .skc-

OJc!ec slęąnatł po liczydła. ·„ Wielki rzystat. liczby informato- Ł..\kowa 10-5 SRODA, 18 SIERPNIA 
Twarz jeqo przybrała wyraz ąłe· 1 •.. 9 ... 9 .. o .•. o„. - f'ÓW w tzw. biurze (2923) 
b<>ldeąo skuplen a. Rozpaczl :wie problem" nakręciłem tarczę tele- numerów. 8.00 Pleśni ludowe różnych na· 
postukał ąałi<amf I powiedział: fonu. -------------------- rodów. 12.10 Muzyk.a rozrywko· 

- A Jeśli 0t1 zn6w zachon.ije7 W posesJ! przy ur. Czekam chwilę t .. , w.ą. 12.25 Polskie melodie taneaz-
- Piinuje!• le-piej sweąo w1<<a- Gdańskiej 21 brł>t słyszę syqnał: ujęte. K • ne. 12.45 Audycja die wsi. 13 10 

du. Nie dopuszczajc e do zuię· Jest dZWOłlka do dozor- Odldadam słuchawt<t. am1enny ser Przegląd prasy stołecznej. 13.15 
bi I cy. Po kilku sekundach, .. Ciche góry". 13.35 Koncert BO· 

en a... Dlateqo tri lol<a·torzy może kilkunastu, pow· ._ Czy Jest aby śwte skorupę o niezbyt za- listów. 15.00 Stylizowana. muzyka 
- A Jeśli on ni• majdzle SO· wracając do domu po tórnie ha.kręcam nu· ża7 - zapytałem sprze chęc.ającym zapachu. ludowa. 15.20 Piosenki redz•ec· 

ble pracy. ądy ckljdzle do l'lt ~amlcnięclu bramy dobt mer. daJolceąo w sklepie PSS Nutoi>neąo dnia uda. kle. 15.50 Przodujący ludzie 
osiemnastu? - powiedz ał ojcl...:. Ja1ą s;ę do n.lej, kop~ąc Cz-e.kam chwflł I... przy ul. P!otrkowskiel łem sit do słdepu w m.iast 1 wsi. 16.20 Aud. w dniu 
- Przy berrobociu nie tak łatwe noąamt lub waląc i.a. nikt si ę nie zqlasza. nr 44, celu wymiany 11D'waru. 40 rocznicy śmierci Anatola Ll a-
znależć praq... mie-n ami. „Koncvt" Odkładam stuchaw- _ Oczyw'ścle _ I»" Cócż, l<'ledy druq!e pude!ł dowa. 16.30 Z życia Zwlązku Ra· 

Oto WYJ.ątek 0.,.,,,wiadaM•a L. trwa n.el<iedy 1 pól Q<> kę. dla odpowiedź. ko przedstaw ało n1e- dz!eckiego. 17.45 z m~krofonem "" ••• dzlny, a ma taki si<ute'< Po k'lkun.as.tu sekun- mnt.J zachęcający w!· przez miasto i wieś. 18.00 (Ł) Au· 
Lencza zamieszczonego w zbio że mieszkańcy okołkz. dach z;nowu nakręcam Spieszy~ Solę bar· dok. Mimo to, ~pewn;a dycja pt.. .,Sen leczy". 18.20 Arey 
f'Ze satyr pod h1tulem Procho'I' nych domów zrywa1ą 199-00. dzo, a zatem pudełko no mnle, że Jest to pro dzlela muzyki forteplanoweJ. 
XVI! _ Król Blacharzy. Nie· Sił z najqłębszeąo snu. Czekam chw;łę 1 ••• sły bryndzy owczej ma1a· dukt nadający sit do 18.50 Pogad. pt. „Polispermia". 

Czy zalnstalowan ~e szę syqnał: zajęte. zło się w teczce bK o· spożyc!.a. 19.00 Muzyk.a i aktualności. 19 25 
zwykle ostra saty'l'a politycznrt dzwonka Jest ta.1< m Powtórzyłem tt ceyn 71ę~n. Pob eqłem do te Nie przec:q, Jednak AudycJa o ksiątce. 19.45 Koncert 
i społeczna pi.ętnu-iq,ca :>tosun· wtelklm pl"Oblemem rl!a nośt J.szcze kl4kakro<t- atru. Gdy Sll~<tłem wie ocenę toeJ sprawy wiotał estradowy. 20.40 Reportaż litera-
ki na zachodzie. Książka, któ-

1 

adml'l'lls.tracJI wyżej wy· nie z podobnym sl<ut· czorem do otwarteąo PU bym zostawić crynnl· cki. 21.00 Gra orkiestra tenece· 
„~ *'ie t1/lko bawi, lecz także i mlenloneqo d<>mu? klem, po czym pos.-ze- dełlca, Ja:klet było moje kom odpowt.m::a:lnym. na. 21.45 Wiadomości sporto-ve. „ r• W Imieniu diem na poszukiwani~ zdziwlein e! Zamiast spo J. S. 21.50 Wiązanka z op ... Krai'°\a 
uczv. Opat'l'Zona doskonal11mi N!~spanych W. T. książki telefonicznej... dz!-&TleJ bliałeJ mMy uśmiechu". 22.00 Sta..n!sław M<>-
7'11Sunkami Jerzego Zaruby (2943) J. s. ujrzałem z!elono·tółq (2950) niuszko (Flis). 23.lS Muzyka. ta· 
ce~n~a~t~l~1:3~·~~~~~~~~~======~~~~~~~-------„ ...... „ ... „„ ...... „„„_ ............ .-„ ... „.-„ ... „ ... ...,nacZ'IUI. 
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siębiorstwa, które stwierdza, 
że nazwiska dwu złych kie 
rowców podano w celu po­
prawy ich pracy a piszący 
nie widział ich na ulicy na 
krywających p1andeką napi 
su ,,Mój 5amochód świadczy 
o mnie". 

Komu potrzebne takie wy 
jaśnienie, które nic w ogóle 
nie wyjaśnia, nie mówiąc 
już o tym, że informacja Po 
chodzi od tego właśnie przed 
siębiorstwa? ! 

Oto przykłady złej lub zbę 
dnej repliki na krytykę pre 
sową. Tego rodzaju wyjaśnie 
nia albo nic nikomu nie wy 
jaśniają, albo starają eię wY 
bielać instytucje czy placów 
ki handlowe, które źle pra­
cują, zamiast szukać przy­
czyn zła i starać się unikać 
tych samych błędów w przy 
szłości. NieJ>Otnebnie więc 
tracą OAS ludzie na prowa­
dunie takiej koresponden­
cji, niepołnebn;e mamuje 
się m:deriały piśmienne, nie 
pM,rzebnie wydaje się pie. 
nią.dze na porto itp. 

Czy można z tego wYsnuć 
'Wniosek, że na krytykę pra 
sową nie należy odpowia• 
dać? Wprost przeciwnie. 
Uchwała Rady Państwa i 

Rady Ministrów z dni.a 14.12. 
1950 r. głosi m. in., że każda 
i'Ilsitytucje, której działal­
iność skrytykovviano w pra­
sie powinna udzielić w cią­
gu miesiąca odpowiedzi n.a 
stawiane zarzuty i wskazać 
jakie kroki przedsięwzięto 
by zło U6Uiląć lub nie do­
puścić do powtórzenia uchy 
bień i niedokładności. 

Czym kierował .sie U6ta­
wodawoa wydając takie za­
rządzenie? Mi.al w pierw­
szym rzędzie na uwadze in­
teresy szer.okiego ogółu i;;po 
łeczeństwa, które korzysta­
jąc z prasy i radia moie wY 
łykM błędy i żądae Ich na­
prawy, może l powinno wska 
zywać na sporadyczne akty 
samowoli lub przekraczanie 
obowiązujących ustaw. Słu­
sznej krytyki prasowej niko 
mu nie wolno zbywać milcze 
niem lub przechodzić nad 
nią do porządku dziennego. 

Lecz co innego rzeczowe 1 
jasne wyjaśnienie, a całkiem 
co innego mglista f częrio 
nie przemyślana lub fałszy­
wa odpowiEdź. 

Na krytykę prasową nale­
ży odpowiadać rzeczow<>. Tyl 
ko takie sta.nowisko wobec 
krytyki prasowej naprawi 
wiele rJa i niedociągnięć w 
interesie najszerszych nesz 
.spOleczeństwa. 

z. s. 

Golone, strzvżone 

P " " omoc 
sąsiedzka 

JeosZC"Ze zdarza Ilię. że 
nowe blok! miesri:kalne od 
dawane są do użytku z roz· 
m&ityrni usterk.amL.. 

Na środku KhodoweJ klatki 
Spotkały 5 ę dwie sąslaid~d: 
- Czy moqę umyć się u pani2 
Nasza łazienka wciąż do bat1ł, 
Nie podłączyli jej do sieci, 
Choć zar.-.z druql mies <tC lee!­
- Niechte się pan! myje śm1 ał0, 
A ja mam także prośbę mah: 
Czy można u was coś zqo.tow~C, 
Bo naQa kuchni.a„. n le ąotowal 

iKORPłO. 
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Obiektywem po kraju Wiejskie budownictwo przemysłowe 
organizację elementów żela• 
z.o - betonowych oraz blo­
ków żużlowo - gipsowych 1. 
bloków z lekkich betonów. 

Coraz więcej maszyn dfa rofnictwa 
Fabryka "'-zyn Rolniczych „P!o.n~r" w Strzelcach ()połsl<'ch 
prc<lukuJ~: sadz.arki traktorowe do ziemni.a-ków, kopacz;'<i trak­
torowe, s.1eczkamle motorowe, kopacz1ld konne do zletnn aków 

l sieczkarnie ręcznokier•towe. 
W n.a/bliższym 'o+<res!e fabryka przystąpi do produkcji s.a<lza· 
rei< do ro=dy, a następnie sadzarek d'O kwa<l.ratowo-qn!.azd<>­
weqo Wo<kenla z!etnniaków oraz kombajnów do zlemn aków. 

Na zdjęciu: kO'ł'ltrolę q<>towych 

zef lsch, kontroler Ja·n Leńs.~I 
i mistrz m<>ntażu Roman 

Wróbel. 
CAF fot. Baranow~kl 

jest wciąż jeszcze za drogie 
· Przemysł materiałów bu­
dowlanych powinien w naj­
bliższych latach włożyć 
wielki wysiłek w wykony· 
stanie wszystkich rezerw te­
renowego przemysłu cerami­
ki budowlanej, w rozwoJ 
przeI)lysłu sylikatowego, w 

J\d: w plei wsr,.m pł.-:lolecal Jatn'enla Cenr.a4l RolnlczeJ 
Sp-nl „Sunopomoc Ch!Oj)Slka" oąólny poziom i..nwe-styc)i w 
qo5"0darce ~elczeJ prziełeroczył pltclokl'Ot'nie pozl'>m 
przed'W'OJenny. 

Setki tysięcy ludzi, w tej 
lkzbie wielu małorolnych i 
bezrolnych chłopów, znala­
zły w naszym &oej.alistyct­
nym budownictwie pracę, 
zawód i zarobek. Armia ro­
botników budowlano - mon­
tażowych wznosi dm nowe 
o.siedla, spółdzielcze zakłady 
przemysłowe, budowle vro­
dne i wiele innych obiektów 
na terenie województwa. 

760 obiektów 
W _ ciągu 6 la.t istnienia 

Centrali Rolniczej, wybudo­
wano n.a terenie wojewódz­
twa łódzkiego tysi~ obiek­
tów, w tym wiele obiektów 
przemysłowych, dotychczae 
na wsi łódzkiej nie znanych 
jak: meebaniczne piekarnie, 
masarnie. wytwórnie wód 
gazowych itp. 

Na lkuloe4< anłal'I °"1attlr~YI· 
"ych przekazano 111nym utyt­
~lł<om dUŻ'l ilość ob1eoklóW 
-le<Sllonych, odbudo-
nyich lu0 przebudow.llnych 
prz•z: aparat mwestycyJny 
WZGS, a ml<tnowicl.: 376 :zolew­
nl mleka, 112 maqaz:ynów t I,.. 
nyc:h pomlesz.:zeń dla GOM, 1 22 
ąospodarstwa l"Ołne, 64 mły­
ny, 4 S>kle!PY• 1 p e4cial"nlt. 2 
masarnie, 14 m~ów, 8 ~r 
tal<ów, 9 ceąlełn.I, '4 lcT'ocnmal­
nle, 5 wan.ztałów mechanlcz· 
ny-eh, 2 zbir.>mlce ~ów, 4 
olejarnie, '4 budynki admlnl­
s\'racr.,lne, 1 betoniaml-o. 18 qo­
rwtn , 5 wytwórni w.arzywnl­
czio..owocowych, t w.a~lennlk, 
1 czy~.z:czatn · , nąlon, 1 cle<plar 
nit t 2 wytowóml• pasz:. 

Ogólna ilość obiektów pr7.e 
k.azanych wynosi 760, a o­
gól.na powierzchnia przeka­
:r.anych obiektów wynosi 
332,000 m kw. 

Inwestycje w 1955 r. 
W roku 1955 oze,kiają WZGS 

w d:t.iiedz.inie mwestycji 

OrąanlucJę rrm ieJszych bUo' 
dowlt wie.js.kich dos.to<;ować do 
lstn lejącej bazy teclmlcznei, 
ro~lanować place budowy, u­
po<Wsze'chnlć pla<nOWanie tyąod· 
niowo-<lobowe i uczyn ić z hM"• 
mo•noąramów rzeczywiste . na. 
rzęóz: e operatywneąo planowa­
nia i kontroli postępu robót. 

Droga do obniżki kosztów 
Jak stwierdził wicepremier 

Jędrychowski ciągle buduje­
my jeszcze drogo. Przedsię­
biorstwa budowlane nMu­
suiją stale wyznaczone im 
limity kosztów, przekracza­
jąc je poważnymi sumamL 

NHł zostały d"'tychczas zU.kwi• 
dowa,ne nadużyci.a wozaków pt>­
wodU)'lce ołbrzyml• kos.zła 
trans.portu materiałów, czeqo 
można by uni~ć przez: wipro­
WadZ!e'l"lle śc sł&J kontroli wyko­
nanych przez n!ch przew=ÓW, 
porz.!lóku)ąc 9Pf'<WWł kosztory­
s.ów 1 fakllur prz•Jścl<!'WY<=h na 
budow.ach',- p!mując, a.by Z'lece­
n!a robót były wystawi·all'le na 
czas 1 rzetefnle 1 aby ni• dop.­
sywano nie wykon11t1ych ł"Obót 
).al< to miało mlejS<ce np. w BPP 
Radomsko. 

PocfnQ6.ZllC Jakość wykonywa­
nych robót i tym samym tik.w:-

dując wyda-bkl na l.łStJ"'ll',,,..... "„„ 
rei!<, Hkwid\l)ąc jasi<rawe wy. 
P.il'dki ma.rnotrawstwa materla­
łÓIW w czasie tr;ms.portu, przy 
przeładunku, w Sik.ładowaniu t 
w samym wykonawstwie, wresz• 
cle przez wprowadzen.ie metody 
Nm!tiowmia mater'.atów - mo­
żemy do<prowadz.ić do bard:r.o 
poważneąo obn iżł!łlia ponoszo­
nych obecnie kos.ziłów. 

W pierwszych dniach sierp 
nia z województwa łód?Jki-e­
go wyjechały do Lublin.a po­
ciągami turystycz;nyml trzy 
vryci.ec-zki z powi.atów Brze­
ziny, Kutno, Łask, Łęczyca, 
Łódź, Piotrków, Rad<>lllb'ko, 
Rawa Maz., Sieradz oraz ze 
Zgierza i Lodzi. W wyciee'l­
kach tych WLięły udział 3.522 
esoby, w \ym 1.563 kobiety. 

Z terenu Łodzi, Pabiani.c, 
Zgierza i Toma.srowa, z.gło­
sllellia przyjmu~ Zarząd Wo.. 
jewódzki ZSCh w Łodzi, ul. 
Narutowicza 59., z terenu po 
wiatów zgłosrenia przyjmu­
ją Zarządy PCJWiatowe ZSCh. 

1,01~~
~1 ~~i!;~~~,a~~z:~~:~~;st~8J2ó~ 

-~~~-;k~=r~~~0:_ -Je~-liem-y n-a w-nta-w~ -, l-nbłi-nie 
mt~3skich, a m. in. Żakowic, 
Rózycy i innych są pod 
•meic:ma względami pokrzyw 
azeni. Np. chcąc kupić ziem­
niaki od miejscowego pi:o­
du.cent<l muszą, mu. pt:i.cić 2 
zl za kg, podczas gdy w Ło­
dzi w sprzedaży detalicznej 
kosztują one ok. 1 zl za kg. 

wiejskich jeszcze ~k- -------------
sze 2l!łdania. Pl.an został 

~~:y ~~c:rzi:~ 1780 nowych izb 
mocy dotychczasowych me- • • 
tod. Potrzebny jest i-rzełom 1480 izb w stanie 

Bilansując poważny doro­
bek naszego budownictwa 
wiejskiego, musimy mieć 
przed oczyma nowe, jeszcze 
trudniiejSlre zadania, które 
stawia przed n.ami partia l 
rząd, zada.nia, których wY· 
konanie pozwoli nam polep• 
szyć warunki bytowe i szkO>" 
leniowe pracowników (w ro­
ku 1955 powstanie m. in. in­
tern.at dla Technikum CRS 
w Kutnie i budynek miesz­
kalny dla pr.aeowników 
WZGS w Łod~) oraz ułatwi 
nam usprawnienie działal­
ności zaopatrzenia i skupu 
spółdzielczości wiejskiej na 
terenie województwa łódz 
kiego. 

Chcąc przywieźć do Zako­
wic z odległego o 5 km Gał­
kówka. ze skladu GS węgi.e\, 
czy dTZewo trzeba. płacić , ba 
;oń.slde" sumy za trans~t. 
przewyższający znacznie sa­
mą wartość towaru. Np. przy 
dtielone 5 q węgla kosztu3e 
150 zl, a przewóz na tej tra­
sie kosztuje 70 - 80 zł. 

Wskazane by bylo, aby 
PZGS w Brzezinach i inne 
PZGS ZOTganizowaly po wU! 
ściwych cenacli sprzeda.i 
ziemniaków dl.a miejscowycli 
ludzi pracy oraz przy zaopa­
trzeniu zimowym zorgani.zo­
waly środki transportowe po 
odpowiednio ska.lkuiowanych 
cenach. A. Kł. 

TOMASZOW 

Ila S.ZfM"Olcll skalt prowad.?:' 
ł.eqonicz.ną a-kelt przeciwston· 
k~w~ Wydział Rolnictwa Pre-zy­
dium t.\Rll w Tomaszowie Muo­
w ieckim. 

Przesz.klo\oone przez wydzi;ił 
drużyny pne<.lws.ronkowe <>beJ­
mu/ą ponad 500 ludzi. ~rutu· 
Jących s.lę pr~ażin e z rolni­
ków I oqrodni4<6w. 

W ol<>res.1e od 8 tzł!ł'"Wca do 
12 s.!erpnia br. wykryto na ob­
s.zarze Toma.szowa S oqnls.k 
s.tO'nkl ziemn!.aczanej. 

Oqnls.ka te z m ej"Ka zlil<wi­
dowano. Do 11ajlepleJ pracu\ą­

cych drużyn akcji przeciws.\lcm­
koweJ należą te, których kle­
rownt4<am1 są: Antoni ·cze.rw1ec, 
Zyqmunt Maą!era, Hem-yk Pie­
truszx:za.k, Antoni Jasiński ora.z 
Piotr Rajski, Er-Wu 

Instytucie wyja~niaią 
W załatwieniu notatki praso­

wej „E.xp-u" Wojewódzki 
Komitet K\.lltury Fl.zyczne·J w 
t.oclz1 wyJaśn a: 

W dniu 14.7. br. została -o­
lana narada aktywu 11portoweąo 
w KP PZPR z uchlałem przed· 
sbwlclell partii, na lctóreJ wy­
tl<nltto błfdy l nledoc ąąnltcla 
ob. St. Szymczaka, prze.w. 
PKKF w t.~zycy. Aktyw, który 
brał udział w powyis.zel nara­
dzie zobowiązał się do udzlele­
nla witkszej pomocy PKKF, 
przyznając, :t. dotychczas za 
11\łło Je J udzielał. Ob. St 
Szymczak zo.bow ązał się do po 
Prawienia sweąo s.tylu pracy. 

Wl<KF zobow\ązał ze s.wej 
.trony opiekuna po"ffiatu do 
cz,stszeąo doc!eraonia do Komt.. 
tełu Kultury Fl'ZyemeJ w l.ęczy-1 
~I ~el.an · a mu Jak ł'lll,ldaleJ 

••J pomocy, 

N aj większą grupę stano­
wili chłopi z gromad indy­
widua1nych. Wyjecnalo ich 
l.1'11, zaś ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i pańs-twowych 
ośrodków maszynowych -
2'71 osób. 

Największa liczba wyciecz 
ke>wiczów przypada na oo­
wiaty: t.ęczyca (575 osób), 
Radomsko (507). Najsłabiej 
natomioast przebiega organi­
zacja wycieczek w powia­
tach Sieradz, ł.ask i Kutno, 
gdyż akcją tą zajmują s!ę 
tylko zar:1ądy powiatowe 
ZSCh, nie ma zaś prawie 
żadnej pomocy ze strony 
powiatowych komitetów ek­
sploatacji wYStawy, jak rów 
niei ze strony ZMP. 

Dotychczas województwo 
łódzkie figuruje na pierw­
szym miejscu w kraJu w or· 
ganizowanlu wycieczek na 
Centralną Wystawę Rolniczą 
Aby utrzymać nadal to rruej 
sce, trzeba usprawnić pracę 
wspomnianych wyżej orga­
nizacji. 

W drugiej połowiie sierp­
nia wyjadą dalsze WYdeczk.i 
z powi3.tów Łowicz i Wie­
luń. Z powiat>em łO'WJick lm 
wyjedzie również do LubE­
na 200-osobowy Zespół Pieśni 
i Tańca Ziemi Łódzkiej, któ­
ry da na wystawie występy 
artystyczne. 

. W celu leps-rego uspraw­
n ienla wyjazdów do Lubli­
na grup wycieczlmwych od 80 

, osób wzwyż został ustalony 
plaa przejazdów, który z~­
pewnia potnebną ilość wa­
gonów z ł,odz.i do Lublirui i 
z powrotem w pociągach nor 
malnego kursowani:a. 

Dla mforma.cjł podajemy 
terminy, w których są zare­
zerwowane dla Łodzi 3 wa­
gony w pocią,i;u osoboWYm. 
odchodzącym do Lublina ze 
stacji Łódź - Chojny o godz. 
23.56. 

W m-cu sierpniu są zare-
zerwowane wagony w 
dniach: 17, 29, 30, 31. 

W m-ou wneśnlu w 
dniach: 5, 6, 1, 12, U, 19, 
20, 21, 26, 27. 

W m-cu październiku w 
dniach: 3, 4, 5, 10, 11, 12, 17, 
18, 24, 25, 26. 

Instytucje i mkłady pracy! 
pragnące wysłać swych pra­
cowników winny zgłaszać 
:r.amówlenla do ~dów 
ZSCh. 

Koszt wyc1eczlki od OEOby 
z Łodz.i. -l8 zł, z terenu wo­
jewództwa od 4A z.ł do 65 z.ł, 
w zależności od stacji ke>le­
jowej. 

techniczny w budownictwie 
wi~jsklm CRS. Idąc śladem surowym 
radzieckiego budownictwa, - EMIL JERZY TOKAR 

łrzeba zdecydowanie wkro-

=:~ !i::~::E:~ oto p·lany D.B.O.R. na rok 1955 
na budowie na neez monła­
iu gotowych elementów, wy­
produkowanych na sposób 
przemysłQWY. 

Szatr o wysokim połysku 

Dyrekcja BudoWy Osiedli 
Robotniczych w Łodzii epra­
cowadia już plan na rok przy­
szły dla województwa łódz­
kie~. Plan ten jest o wiele 
większy od tegorocznego. 
Projektuje się oddać do u­
żytku 1. 780 nowych i:zb oraz 
1.480 w sballlie surowym, 

dem budOWl!llictwa w o~ 
sie kapitalistycznym miasta 
jak: Kutno, Tomaszów Ma~ 
zowiecki, Pabiiall!ice, Piotr­
ków, OZPrków, Radomsko, 
Zgierz, Żychlin i inne. 

Równocześn:ie z blokami 
mieszkalnymi Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych 
od.dawać będzie do użytku 
drogi i zieleńce otaczające 
dorny, oraz dopIQWadzA do 
bloków kanalizację, wodo­
ciągi i światło. Nowe mresz.. 
.k.<mia posiadać wi~ będą 
'W'SZystlcie wygody. 

i kłopoty z zawiasami Ni~leżnie od izb miesz• 
kalnych budować eię będz;ie 
w dalszym ciągu nowe żbob­
ki, prz.edsz.k.oł.a i szkoły, 
sklepy, punk.ty usługowe i 
innego rodzaju placówki han 
dl.owe. 

Piotrkowskie Zakłady Prze 
mysłu Drzewnego przed ł 
miesiącami przystąpiły do 
produkcji szaf ,,Rekord" o 
wysokim połysku. W związ­
ku z tym trzeba było szkotlić 
ne>we kadry polerownic. Po­
czą.tkowo s2lło to niełatwo, 
gdyż brak instruktorów i spe 
cja1istów w tej dziedz.inie nie 
pozwalał na natychmiastowe 
szkolenie fachowców. Z po­
mocą PZPD przyszły Radom 
szczańskie Zakłady Przemy­
słu Drzewnego i Krak.O\V'Skie 
Fabryki Mebli. Dzi.ś PZPD 
posiadają 30 polerownic, które 
w dużym stopniu przyczynia 
ją się do wyke>n.awstiwa pla­
nów zakładowych„ 

Do współzawodnictw.a przy 
stąpilo 98,6 proc. załogi. Spo­
śród wielu przodowników 
pracy na wyró.ż.nienie zasłu­
gują m. in.: ob. ob. Edward 
Mól i Jan Dresler ze stolar­
ni rę=ej, którzy wykonu.ją 
po 216 proc. normy, zaś Wa­
cław Ssymczyk - 207 proc., 
a Antonina Krawczyk 190 
proc. - sz:l.ifierze ze ste>larni 
maszynowej. PZPD, mając 
za sobą poważne osiągnięcia, 
poc;iadają i braki. Z powodu 
nie<ł06tarczania odpowiednich 
zawiasów· m<JSiądzowanych 
okuwa się s.zafy w zawiasy 
żelazne, a gdy nadejdą zawia 
sy mosiądwwane, przekuwa 
je się z powrotem, co pod­
wyższ.a koszty własne. 

Nowe kino 
otrzyma 
Tomaszów Maz. 
Dzięki staraniom kierow­

nictwa Zakładowego Domu 
Kultury Tomaszowskich Za­
kładów Przemysłu Wełniane­
go w dniu 1 września br. u­
ruchonuone zostanie w ZDK 
nowe kino zwi!łzkowe. 

}3ędzie ono wyświetlało fil­
my fabularne, dokumental­
ne, oświatowe i rozrywkowe 
codziennie z wyjątkiem tych 
dni, w których będą od.bywać 
si~ występy artystycme ze­
społów Zakładowego Domu 
Kultury, czy \eż Artosu. 

Er-Wu 

Trzeba, by producenci wzię 
li sobie do serca ów manka­
ment l dostarcz.alt zawiasy 
na czas, aby tym załodze 
PZPD dopomóc w wykony-, 
wahiU k:h planu. 

B. KONIECZNY 
Terenem budowy staną się 

takie zaniedbane pod wzglę- (k) 

SPOŁDZIELNIA PRACY poszukujemy. Reflektujemy na siły wysoko I 
Dwóch Inżynierów produkcji spożywczej 

''UNIWERSALNA
ll kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Kadr - Łódź, ul. Piotrkowska 51 w godz. od 
7,30 do 15,30. 1715-K 

w Pabianicach, 
ul. Zielona 8, teL 219 Techników budowlanych na roboty budowla 

Wy K 
0 

N U JE ne oraz na stanowisko kierownika łechnicz 

wszelkie roboty wchodzące w 
zakres prac wulkanizacyjnych 
jak: 

I 
wulkanizacja opon ł dętek sa­
moebodoWYch, traktoroWYch, 
motocyklowYch i rowerowych 
oraz butów gumowych itp. 

!llllll! 

nego poszukuje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo Budowlane w Łęczycy, ul. Sta 
lina nr 8, Zgłaszać się ose>biście z podaniem 
i życiorysem do Działu Kadr. Warunki do 
omówienia na miejscu. 1720-K 

Linotypistów zatrudnimy natychmiJasit. Za 
kwaterowanie :r.apewniońe. Oferty przyjmu 
je Ref. Personalny Łódzkiej Drukarni Dzłe 
łowej w Łodzi, Piotrkowska. 86. 1689-K 

P ' kt' 0)• Technika lub inżyniera z praktyką w bu racown1cy poszu wa downictwie na stanowisko kierownika wy 
----,---------------- konawstwa oraz na kierownika robót za 
Wykwalifikowanych murarzy, zbrojarzy, ma- trudni od za.raz Budowlane PrzedSiębiorstwo 
larzy oraz techników budowlanych na stano- Powiatowe w Koluszkach. Warunki pracy 
wisko kierowników budów - poszukuje Bu- do omówienia w Dyrekcji B.P.P. Koluszki ul 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Ło· Słowackiego 5. 1691-K 
dzi. ul. Piotrkowska 50, li p. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od '1-15. Modelkę o wymiarach: 96 cm. obwód gor 

su, wzrost od 1,65 m do 1,70 m. wiek od 20 
Monterów ze znajomością zgrzeblarek przyj- do 30 lat poszukuje: Centralne Laborato­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Montażu rium Przemysłu Odzieżowego. Zgłoszenia 
Maszyn Wl6kłenniczych. Zgłoszenia osobiste C.L.P.O. Micltiewicu 6. Dz.ial Artystyczno 
przyjmuje Dział Kadr od godz. 7 do 15, Modelarski godz. 9-11. 1687-K 
Łódź, Złota L 1719-K Slusarzy - monterów z długoletnią praktyką, 
Robotników niewykwalifikowanych zatrudni znających remonty głębinowych zespołów 
od zaraz Przedsiębiorstwo Robót KoleJawych pompowych zatrudnią Łódzkie Zakłady Re­
Nr 13 Łódz. l'tlłe,Jsce Pracy K. R. Olechów montu Maszyn Elektrycznych w Łodzi ul. 
(dojazd st. Olechów), K. R. Łódź • Widzew Piotrko-vska 278. Zgłoszenia do Sekcji Per­
l K. R. Łód:i - Fabr. Kopcińskiego nr 52. sonalnej w godz. 6,30 do 14,30. 1694-K 
Zgłoszenia przyjmują w /w kierownictwa ro-
bót. 1714-Kt------------------r. 

Pala.ezy na kotły średnioprężne, murak, 
tokarzy metalowych, ślusarzy i pracowni­
ków do straży p. pożarowej zatrudnią na­
tychmiast ZPZ Im. P. Bardowskiego. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny 
Łódź. ul. Gdańska nr 80. 1709-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„UNIWERSALNA" 
w Pabianicach, 

ul. Sienkiewicza nr 15, tel. 596 Tkaczy wykwalifikowanych na krosna kor-
towe zatrudni Laboratorium Przemysłu Weł- przewija oraz instaluje wszel-
nlanego, Łódź, ul. Wólczańska 215. Zgłosze- li 
nia osobiste przyjmuje L.P.W. w godzinach 1 • kiego rodzaju silniki elek-

od 8 - 12. 1716-K I tryczne przy maszynach do I 
Akordeoni&tę • aktora zatrudni P.0.1.A. I liczenia, pisania i szycia. 
„Artos". Zgłoszenia w godz. od 8 - 16 co- I 1697-K 
dziennie Łódł. ul. Żeromskiego 100. ~1:_:7_:17:.:-:.:K:.==========~===~==~· 
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5 yi ort „EXPRESS" ODWIEDZA lEKK~ATLETÓW 
•:.••··············„ przed ich wyjazdem do Berna 
Górnik (Zabrze) Stawcżyk mówi 

gra w Łodzi a trener Mu!ak o dobrych 
o ·szansach sprinterów 

stronach złej warszawskiej 
(/) 

- Alei ma dyt'lamll<ę - lf7" 
s.zę ten sam qłos ki•b ca. 

Nie wytrzymałem. Zamiast pa.o 
trzeć n .a .silcok Adamc.zyka, zwró 
cifem ąłowę w kt"'nm•k~ wid~a 
prorokująceqo Adamczyi.:.owk 
WS!painiałą karlerę. 

Włókln.iarz Mdaiki zakontra•kto- - Skacze Adamcl'.)l'k.~ 
bieżni 

wał ·Ma nadochod:r.ącą n!e·dz:elę 
drużymę Górn •ka z Zabrza, t«óra 
l'"ozeq.ra u n ,a·s m<l'<:z tcwarzys><l. 
Spol!kan'e odbęd·ZJ'e się o qodz. 
16.45. Pn:ed meczem rozeqr.:i11e 
zosta•ni& sipo-tka·n ie o mtstr2J0·stwo 
„A" klasy między Włó!<111iarzem 
a d•rużyną KS im. Anni Ludowej. 
Począte.k o qodz. 14.45. 

Jutro mecz 
puchar Polski o 

Jutro o qodz, 17 na boiSll<u 
Gwardii Ludow<>J przy ut. W.:·i<>­
wej n>zeqrany zostan e mecz o 
Puchar PolSJk1i m'ędzy Włóknia­
rzem a G WKS. Ziwyci.ę.uĄ teqo 
spotkanJ.a spotika sl9 w finale z 
Kolejarzem. 

Bra wo„ LZS 
Wiskitno! 

Niedługo trwał iywot 
„rekordu" LZS Józefów -
wynoszący 40 roboczogo­
dzin ~dpracowanych w po­

lu pqy akcj,i żniwnej. Ko­
munikują nam, źe LZS 
Wiskitno wykonał plan 120 
roboczogodzin. 

Sportowcy LZS pracowa­
li w pobliskiej spółdzielni 

produkcyjnej i 'li . małorol­
nych chłopów. 

Na zdjęciu: trener Mula-k (dTU&'I z pra-weJ) podczas wspólnego 

obiadu z czołowYmJ długo l średnio dystansowcami. 
C.AF - fot. Pieńk:>wskl 

To posłuchajcie, M6wl trener Mu- Słowa spea·kera zawod6W - Cześć, Zbysl•ul w~ 

!alp brzmiały b~nam:ętn!e. N;e czu- k·rzyknąłem do Jedneqo % ">a·r• 

- HolaJn miał w B11dapeuc:ie na ło się w nich a·ni lcrzty entu- dzo zdolnych przedwojen• yeti 

setkę 10,7. W sobotę lłDtomiatt w •li· zjazmu, n e było w nich !<Skry s 'koczków w <lal - Rosłana. 

minacjach warsżawskich uzyskał 11,1 i za·pa:laJą<:ej widownię, czy Jak Os!ąqał on wyllliki w ąra'1!1<:ach 

n;. odegrał 'iadnej roli. ·A trzeba wam ktoś woli - ełektrywją<:ej, 680, marzył o 7 m. Wd)'na prze„ 

wled•ieć, ie 1awodnik t•n bynajmniej Nikł in'e podinosi się z miejsc, wała /eqo ka,r:e·rę sportową. Po 

nie obniiył swych lotów. Nie po jak to bywa wtedy qdy nie wojnie s:adywał na trybun:e w 

ra• pierwszy praec:iei przekonuje- chce się SJ!racić z oczu an:i jed- charakterze wi.d;ł'a I pr0<ro.\<ow~ 

my się o rzeaywistych możliwościach ineqo krol<u mistrza na roz.ble- wynuki w swej specjalności. 

ncqzych zawodników dopiero na zagra- qu, dokładn ie wid:zieć, ja·k 
nicznych · bieinlach. . Na Nepstadio- ,,,wszedł" na bel'kę, jai< siybo- - Adamczytk to zaiwodni'i< n.a 

nie osiągamy • reguły lep11e wyniki wał w powie<brzu 1 jak łądow;ił. 7,5 m - mÓWllł z zapałem, któ-

nit w kraju. A dobry wynik to nie tyl· By móc później opowiad 3ć reqo nie umniejszał wcale fa'<t, 

ko dobra. nawierzchnia czy konserwa- przez dłuq e la<ta, że widz.lało że uła·l ·"•ntowany skoczek raz po 

cja - to takie położenie stadionu. się n :efedn.ą dobrą rzecz„. raz „palił". Ani razu nie móqł 

Nepstadion, leiy np. w hw. misc&, _ Ra·sowa sylwetka le<J<ko- tl"'af ć na belkę. W najle<pszym 

czyli w •agłęblenlu otoczonym wysoki- aNety _ pc>wlada ktoś, patrzac wypadku mbnlma·~nie prze-k.ra-

ml trybunami, stanowiącymi w tym. wy- bacznie na zqrabną postać f.:i ·k- czał o mi~'m<>tr - dwa. Lądo· 

padku iaponi przeciw wiatrowi. by „urodzoneqo sp~rrowca". w-11# przy t')l"1 nmiej więcej na 

No, ale prawdę mówiąc ·wolelibysmy - Do<S>k0il1ały materiał l'la re- 6·80· 

n)ieć i u ~iebie dobre obiekty sportowe, l<ordziSltę... - Wspaniały ta.fen.t - tw'er-

a nie orientować się o naszej wa'rtości Potężna sylwetka l"\ł$Za w drił z przek0111·aniem kol"'(la-

tylko pQclczas startów za granicą. kle.runku plasl<OW111icy „. sportow'ec na emeryturrze, Ja·k 

Według Mulaka zatem, :.asy osią· mówtl1śmy o sobie. Redaktorze-, 

gone na CWKS nie dają obra2u pel- Q<lyby qo po tych s.palo>'1ycf1 

nych moillwości naszych lekkoatletów. sko.kach '1\:e W'Zli.ęl•i '"' obóz, to 

A jak będzie w Bemieł byłby skaindal, ale - c:<> }a 

Moie ~ okres. pneJśclo""!'• ~zo-,strzostwa Europ.,, a oni tu miast go- Podobno stadion, na którym mafq Expresse wam bę<Ję podpowiadał .•• 
ny aęśc1owo n1epowodzen1am1 piłki rqczkowo trenować - bumelują. się odbyć mistnostwa Europr wbrew m Było l10 w cza•sJe taik Z'Wanydi 

nomeJ. c1y pnesytem boqu, w kat- • . · oczekiwaniom nie posiada ani szyb-

dym razie jest faktem, ie lekkoatletyka Bądzmy - spok~1nl o naszych lekkoat- kiej bieżni , ani dobrych skoczni. L • k h Ś • \ Pierw'szych el 'mfnacj : przed 1nl• 

cieszy się dziś ogrómn"" zaintereso- letó~. ,Okres zmu.dnych,. całodniowych Szwajc:any jednak noszą się • zamia- po uOIS ac w1a a strzostwami Eiu.ro·py w Os~o. w 

wonlem i. sympatią. Lekkoatleci jed- tren•n9o"f dawno 1ui ma1ą po•a. sobą; rem' przeniesienia impreiy na inny r'O'ku 1946. Do Warsr.arwy ści'łą• 

nak twierdzą, ie kto raz przystał do Teraz, k1ecfr niemal wszyscy OSlągnęh lepszy stadion-. • W UpSlk'U odbyły się mi- nięto wszys<tklch lell<;koat1etów 

nich, kto uległ emocjom na bieinioch O Sidle, OSJczepach 1 niedawnx_m strz<istwa pływ.a<:k e NRI;>, na któ- ))<>Is.kich, chcąc mieć ·pemy prze 

(choćby nawet z ,trybuny) ten poiosta- sporze oraz o cichej nadziei naszych rych zanorowano następujące ·wy- fg"4,d czołówki, która od roku 

nie jui w świecie zapaleńców. trenerów 'pomówimy w numerze jutrzej 11iki: 100 m kobiet Schultze 1;07 · 5 ..:robiła duży postęp. Na;• 

szym, żal<i W · s.zybk m tern.p le z.:i·l&e7.yć 

W trarnwa)u warszawskim, tale jak K. T. ~r)ek~d)th 200 
2 m59 k5

las. VMoł~t 2:5~· rany, Jaikie zadała polskiemr1 

przedtem w lodtl wśród niedawnych' 
a'r e : • • ęzczyz'1i: sportowi wojna. 

t OO m Mueller t mi1n., 200 ni 
amatorów wyłącznie piłkarstwa posłys1a- B · R · h 2 14 6 100 _,_. w Nie było już mię<l:zy nami Ja.-

Iem gorączkowo ,WJmieniane uwagi na ydgoszcz ' to' dz' e•1c : • ' m qrLU1et. aq- nusz.a Kusoc;ńS<kieąo„. Mistrz 

t t a 1 1 • 
ner 1 :09,5, t OO m mot. Fritche 

oma erna; znaa1em się w ątmosfe- · - 1:08,4, 200 m mot. Wohlmann olimp'jski z !"Olku 1932 z.~,.:nął 

rze tego entu2jazm11 i 2apalu (nie •aw· 2,39.6, 200 m klas.. En'ke 2:42. śm;erclą bohatera. „Kusy" w.:il• 

sze slusinego, ale iawsze szczerego) · c.zył w traqk:rmym wrześ11lu )a• 

jaki cechuje thyba tylko Polskich ki- na strze·lnl•Cy • W Dubli-nie lekkoatleci ame- ko żom:erz. a po klęsce szybk.ot 

biców. Posypały się więc naiwiska l'ykańscy uzyskali dość słabe wy- zabrał się do pracy konSIJ)ira-

Chromika, Sidły, Duńskiej ba, czy W dnJ.u 22.8. (n ledzieia) w B')·d- nilkJ w ko•n•kure111cjach techn:cz- cyinej. Kula faszysto'W!Sl<a prze!" 

tylko nauych krajowych asowł Dy- goszczy na strzelnicy Jachcice od nych: tyczka We·lboume 4.1 O, i.u- w.ała życie jedyn<!qo nas.zeqo 

skusja ogarnęło caly pomost, a a wy- bę<lą się mlędzyyn'""'~w.e zaw.~dv la I dysk Koch 14,62 1 48.10, o-limpiJ·skeqo · z:wyclęzcy. Wi<>IO· 

nlkach tak1'ego np lha o · · " "'''"w ' ' ~,,.„. ~P Mi'lłe<r (1·1"1.) 67,61. k '--rd ~. li 

· r sa mowiono z strzeleckie w konkurencji kuin- r<i-tneqo mistrza-re,..,, zis·•7 

łJm samym znawstwem co <Io niedaw- ~,..;~ kbks 5 - j - 1 Tra.bert - jeden z najlep- reprezeintan.ta Polsiki. W Palm!· Na froncie 
łódzkiej A klasy 

na o formie Puskasa czy Kocslsa. Nie dwej i tsru,toweŁ. 00
msr ;pid::;- S<Zych teniSisimY świata Już w ra'Ch po<! Wars,zawą został o.Ił 

było końca · horoskopom j podsumo- I • f f zy reprezen ao,am1 z.i i <>Y. - Wilnbledo•nie cie-p'ał na <:>btarc :f' 

--mn1 s s . k' B . pe nię ormy, orsowq,nle Ich męczq, goszczy. skóry 111a dłoni. Mimo to uczes.tni- ror.strzeiany w roku 1940. 

-···- " zan .,.· nasze1 e .1py w erme. cyml ćwiczeniami byłoby szkodliwe. h h Zql•nął również śmiercią m~ 

' W meczach pi!_Jw.rakich o mi· 
Ertrzostwo łód·zkiej „A" kla.sy uzy­
skano następujące wyniJki: Film 
Polski - Włólmiarz 1:2, KS :im . 
9 Maja - Gward1a Ludowa 2:0, 
Gwardia - Ogniwo 1:0. Widzew 
- Spój.nia 0:6. Budowla/Ili - J:{S 
im. Ma.rchlews•kiego 1:1. 

~ * * A •alem wypoczynek .2 rzadka pnepla- Łodzianie do tyc d zawodów czyi nada-ł w licrnyc tumiejach czeńską druq· '11asz a ·s dtuqlch 

• tany krótkimi treningami to obecnie przygo<towują się bar zo star-an- i doprowadZ'ił do teqo, że porobi-

Mleukai\cy ukrytego pośród zieleni nie, wysil:awiając · swój. - najsiJn:ej- ły m _u s i ę rany na ręku, które dysta.nsów Józef No/i, 'finalista 

drzew budynku AWf . lei chybci najodpowiei;lniejsza metoda . przygoto• szy skład, jak: kbks 5 - Grzy. mu n e po~·lą startOIWlał przez o>llmpijsiki !Z 1936 roku. Zamo>r· 

Smtaysd'llOll~m! zNn~jd~~' Sł'! na be
8
!"e

1 
ńskimh wań. ··* * * bowski. Lubieński, p ;s ·1>orSK"1, sz~""l'<J miesięcy. P~~~~ •• ?0w• :_s:zOaświw~kęct·mimiuiz.q·-Wąf 

ie. ie: ~1wnego, na 1eanac SzymancrwLcz, TrzebialtowskL - • Upp osiąqnął w kuł; 16.48, ~"""~"~ ~· ~ " 

przebywa 2gr~ma~zona pned wyja1• Za parę dni nasi reprezentanci • Mśr 1: Smelczyński. Kurowski, Butienko w dys1<iu 50.45, a Mll- naj'leps2y polski oszcz<>pnlik Eu-

dem do S2wa!cam cala '!asza lekko- dadzą się pociąglent do Pragi, a Fortuna, Bartnicki, Guc. Ekipę tw·~•ew 50.13. ' qeniu•sz Lok.a)sl<l. · Nie było ł 

a.tletyczna cz'!'o.wka. Tylko, •e nie 1ly5zy stamtąd sqmolotem jui bezpośr.ednio łódzką poprowadzi przewodniczą • Da.nfelse•n ustanowił r&kord w'elkieqo '1auczyciela lek1<oatle--

Tabelka przedetaw:iia Blę na..'ltę-
s~ę tu rozwa:aan o ~•ansach, słowem do Bema. Co myślą dziś o przyszłych cy sekcj; strzelectw~ · spor-tow<'>go Nor'Weqii w rzucie os.ziczepem - łów - A'11łoo1eao Cefzi.k.a. W . 

me wrau~a •!!!. te1 nerwowości joka startach, jakie wiqiq z nimi. · ~ .• 2ie-.J-.. ~. ,KK-F. Bolesław·.· Mrozowski. . 72.83. oboz3ch strad11 zdrowie i'n!!ł 
ud~lelił'! su: k1b~com, Z tamtą „tram- ;er . _ . lelcka.attecl, zna111i przed woJną 

wa1omi a!mosferą dyslrqsji ddwnie W 'ed le ł __ ,,. • ri 
- G!eru<tto, Gąssowski ••• pującó:• 

1. Spójnia 11 . 20:2 43:13 

!:ko:a ":;~·tuje społój. ' cisza obo- ~:i -i.~!~:~·~!§:~!i Ruda Pahianicka dala r ilad , · :ł?~?: ~~r~~:~E~! 
~„ ""- i.-· jedynie Fitterl!f',, który ..., . fOl).' l / 2lt: ;:,.,..:::;;,,„f\? .. ''-.·c· '-'·J.;:;.t~. :...·?i>ht;.-,_,„~,., „ :;;. ~ . Zf-.. ,;,.„ •. _>,- mdz~ .. .:.-:::z.ynfeniżbyp~:?„,.~wofe.};naW'. śmrłódo- „_ 

2. KS 9 ·Maja 11 17:5· 29:5 
3 . Ogniwo 11 15:7 23 12 
4. BudOiW!anl 11 13:9 27:19 
5. F;,1m· Polski 11 13:9 26:22 
6. Gwardia 11 12:10 15:14 
7. KS Gw. Lud. 11 9:13 26:16 
8. Włó·kruarz 11 · 7:15 16 .28 
9. Kolejarz 10 6:14 19·:J3 

'lO. KS Marchl. 11 6:16 10.18 
11. Widzew 11 2:20 8 .68 

J;)a;lszy ciąg rozgrywek w nad­
chodzącą niedz..lelę. 

Klo zostanie 
mistrzem gór 

Aż czterech sędzdów kolarskich 
z Łodzi powołano do ·kom:isj! sic· 
dziowskieJ wyścigu górskiego o 
mistrzóstwo Polski, który odhę· 
dzte się 22 bm. na trasie Kra.i<ów 
'-Zakopa.ne. 

S_ędzia.mi będą: Karpiński, .Jóź­

Wiak. Garncarek i Mroziński. W --

m. uztskuJe doskonałe wyniki f4,-ł sek. . e · • '~ · • „,. ·. „' · ' · ·: „ •• • ~· ""' . • " c„ ="' • '" ""•= -

I 21,-ł sek. Nie podzielam tego opty- Wtodz1 po.a1sf·s1ą _Lu~f nku wystąpił do Prerzydium przedwc>j<mnych lun'orów pow-

mlrmu. Według mnie sprawa jest zu- ff, G C>ziel!"lcowe_J ~ady Na>rodoweJ w st.ałv szczerby wle~sze niż w 

pełnie otwarta, a do medali kandy· Rudz ie Pab1an.ckle) z WT1iosklem , c:ro>.ówce, na)młodsl nie wiedzie 

duje 9nynajmniej 1 dziesięciu biega· d • I • k 't t a dalej .wszystko poszlo szybl<o i li w czas·e woJny, co to sp~ 

czy. - Kto na pnykładł - Tu wyręao Zie nicowe orni e y spra~nie. . • P!erwsre powojen.ne m!st>-zo. 

Stawc..,..a Ki12ka. Juz w ~ajbhższym tyq~n.u stwa Polskf były nafl!!'psz~m 

• k \t f' • powsta•n e n;eetatoiwy d%.!elnu:<>WY św'ad<!ctwem ofi-ar, la•kfe -~'o-
P.odobno ~il uchodzi wśród spnn· U Ury IZycznej komitet kultury f!zycZ111ej. W pra- ,_.,.,, 

terow •a na12nakom1!-"ze.g~ speca od cach przyqotowa.wctych wyróżnia sła polska lekkoatletyka w cza. 

aktualnego układu 111 sw1otowej lek- Aparat etatowy ŁKKF, zresztą s'ę ob Prade przewod,nkzący ko- sie woj.ny. 

koatletyl<i. I rzeczywiście. Kluko jed- dość SZ<CZiU·J>łY, nie był częs.to,kroć 1~ sp;rroweq~ l>l'ZY Zal<ładacli Przypatrzmy s.!ę nle~t6T'J'1' 

nym .tchem "'."~uc':' z ,siebie s~ereg w sta>nie panować nad całokształ· Armii Ludow&j i kiero.wnil< budo- wynlkom tych pierwszych po 

nmw1Sk, wyn1kow ' '!"ast, w. których tem spraw łódzki~o sportu. Stąd wy stadionu dz:el•n coweqo, ide- wojnle mistn:ositw Pols1<l. Setkę 

iostaly myskane. ~ """'" Nie~ - tri wiele spraiw nie załatwionych, rownicrka szikoły oqólnokształcą- wyqrał Ma·kowskl w czasie 11,2, 

Haa1 (10,5 I 21,3) ' Kra~s (10,6' 1 2~,3), bądź t~ n e doprowadzo·nych do cej ob. Garlicka ora.z szereq in- 200 m - Pu:zio 23,4. a 400 m 

Holender Soat (I0,5J, biegacz rad11ec• końca. I tu też ł!kwi p01Wód sz:e- nych osób Ich sprężystość i zapał -Kacerz - 54,2. Oba b :""J'i 

ki Sanadze (10,4). - A my-2nó'!' ta.bi.,. requ słusznych za.rzutów pod do pracy ąwa.rantują, rl:e. nowa 1„. średnie zakończyły się zwyc'ę· 

ra głos Stawczyk - my bard11e~ !•czy· adresem tej instancji. stancja wywiąże s.!ę należy<ele ze stwem Sta•n'szews•kieqo: 800 m 

my .na .sztafetę •• w .sobotę przo:c1ez .na z inicjatywy aktywu sportowe- swych udań. - 2:02:2 ; 1500 m - 4:20,6. W 

stadionie WP biegnąc samotnie Kin· qo poszczeqól·nych dzieln•ic już w Od 1 ·stycznia d ·tie<ln'cowe komi- blequ . 5000 m triumfował Pół· 

ka,. S2midt, Goid1ialski I Barano~ki n.ajbliższym czasie powstaną ·w tety kull:'Ury fizycineJ, które w to.rai< - 16:01. Trzy tytułY tni• 

'!'J'Ownall rekord Pol~kl (41,4), mim~>, Łodzi dz:lel.nicowe kom tety kultu- między<:zas i<! powstaną na Bału-/ stn:owskie zdobył Gierutto: 

a w ~m: zestawieniu. zawodnicy "'! ry fizyc'Z!1e). Dotychczas Jstmeją tach, Choj.nach ; Polesiu, posia· wrwyż - 172. kula - 14,05, 

wyśc1gu tym startować będą Na widok powoli przechaazojqcych 

wszyscy najlepsi kolarze łód7.cy się po alejach zowodrilków w · róino.. 

na czele z Gabrychem, Liszkiewl· kolorowych' dresach, no widok Marysi 

czem, Uli•kiem, Pijanowskim, P "e· llwłc:kieJ, spokojnie snjącej sobie ia· 

czyńskim i .Jankowskim. · 

1 
kqj ~luzec~kę, laik knyknqłby zapewne 

Dystans wynosi 110 km. Tytułu w u~1eslen1u: · 

mistrza broni Elek Grabowski. - Jakie to, za niespełna tydzień mi· 

trenowali l';S~C!e WSpolnyc:.h :rmian I Qtle tytko W Wa,rsza'Wie, również dać już b~dą etatowych przew~('I dysk - 38,98, dwa Wywa•lczyf 

mlme> ie b1ezn1a CWKS n1': 1est nai· od nie-da.wna powo/a•ne pod wply- nic:zących. Syąn.a<li:z:uje to GKKF Grohma·n: w dal - 619, tycz.ka 

leP.sza •• a P."' tym WJStaW1ono "° wem Oddolnej inicjatywy aktywu podtrzymując tym samym ce·nl1<> - 350. Rzut oszczepem zakoń· 

d11ałan1e, wiatru. s.portoweqo. in!cjatywę aktywu s;oo.rto<Weqo. czył se z:wvc;ę~•twem Gburczy. 

* * ~- Jaiko pierwsi wystąpił i z wn!o- Do tej pory DKKF-ow.i w Ru- ka - 57,67, a biP<J 11 O m ppł 

Ot6i 1 sprawa bleini. Zlr Jol stcin sk;em utwo~nia dzielnic&weqo' dz!e Pab'anick"ej p::imaqać bę:d'Zi'! Mad11·szczyl<a - 17,1. • 

napawa naszych trenerów optymiz· KKF a.ktywiśei sportowi RuLv Pa- .pracownlk tamtejs.21ej DRN ob. 

mem„. Nie wlenycieł biainlc"k:iej. Komltteł blokorwy na Ko·ściehil<li - trener sia·tków<ki. (c. d. n.) 
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Poszli z powrotem, minęli Spokojną, 

'Wielki plac, zagłębili się w uliczkę daw­
nego śró,dmieścia. W ponurej knajpie 
Turoń wyżłopał jedną po drugiej dwie 
szklanki wódy. Mabulewicza też zrnusit 
Może z kwadrans · przeżuwali jej smak 
cuchnący, potem Mabulewicz nie 'bez zdzi-

-wienia spostrzegł, że jego ponury dowód­
ca -to byczy chłop. Kiedy Turoń wstał, 
Mabulewicz poderwał się z radością i od­
daniem: z tobą na koniec świata! 

- Bajzel! - rzucił krótko Turoń. 
- Tak jest! ....t. z zachwytem stuknął ob-

easami Mabulewicz. - Rozkaz! 
Chodzili jeszcze z godzinę. Deszcz lał 

ciągle, miasto było wymarłe. W starych 
zaułkach ani światełka. Wypalone dorny 
cuchnęły łajnem i zgniłym dymem. Dzwo 
nili do bram, które im się wydawały po­
dejrzane, . -czekali na rozziewanych dozor­
ców w kożuchach. Mabulewicz usłużnie 
wysuwał się: - Przepraszam, czy to nie 
tutaj? Tamci klęli, albo w niilczeniu za­
trzaskiwali bramy i z nerwowym pośpie ... 
chem chrobotali kluczami. 

Wściekłość rosła znowu w Turoniu ł 

straf:!h wracał :jM:abulewiczowi na miejsce 
niedawnego uniesienia. Ciągnął za sobą 

tamtego, · pocieszał: może tu, za rogiem, 
wyrywał się, węszył. W na pół spalonym 
zaułku, . tuż koło Bramy Krakowskiej do­
strzegli jakąś postać przytuloną do muru. 
Główę miała obwiązaną chustą: kobieta! 

Slmczył Mabulewicz: pani poźwo1U Wy 
szła nieśmiało z wnęki, szepnęła: trzysta 
od jednego, pięćset od .dwóch. - Dobrze, 
dobrze! - Mabulewicz chwycił ją pod rę­
kę, prawie galopem pociągnął do Turonia. · 
Samotna latarnia. Obejrzał ją. Była mło­
da, zadartonosa, jasnobrewa, w wiejskiej 
chuście i samodziałowej sukienczynie. Tu­
roń także zajrzał jej w twarz, geste:in ka-

zał prowadzić do siebie. Mabulewicz ujął 
ją pod .ramię, aby broń Boże, nie zwiała. 
Był znowu szcz.ęśliwy, że spełriił zachcian 
kę dowódcy .. Z wdzięcznością spojrzał na 
dziewczynę: - jak się nazywa? 

Bardzo szybko WS1Zystko powiedziała: 

Jadwinia, spod Zamościa, tatę i mamę na 
Majdanku, sama uciekła, jak szedł ruski, 
a ich popędzili na ,Wisłę. A do domu nie 
ma co wracać, wszystko spalone.„ 

Gadałaby może dłużej, ale Turoń gnie­
wnie prychnął nosem i Mabulewicz zna 
cz'łco ścisnął jej rękę. Powiedziała tylko: 

- Ale ' ja nie mam pokoju„. 
- ~ięc gdzie? - Mabulewiczowi ści-

snęło serce. 
- Może tu, za bramą. Tam jest taka 

ruina, że deszcz nie pada.„ 
Skręcili pod Bramę Krakowską. Było 

jeszcze ciemrueJ. Dwurząd wypalonych 
dornów, czarne prospekty okien. 

- Tutaj - szepnęła dziewczyna. Obej­
rzała się niepewnie __. czy pójdą. Weszła 
w bramę. Sunęli za nią, macając rękami 
mury, nogami grunt. Głos jej odezwał się 
z prawa. Weszli w szczerbę w murze, 
przez kupę śliskich cegieł przedostali się 

' 
.......... 

do wysokiej sutereny. Cuchnęło tu strasz­
nie, Mabulewicz zaświecił zapałke: kuna 
jakichś szmat na wiązce sczerniałej sło-' 

my. 
Stać u wejścia! - Turoń trącił go w 

bok, skoczył do dziewczyny. Zapałka zga 
sła. Szarpnięcie, sapanie i gwałtowna k:rzą. 
tanina. Podniecenie, ohyda, mdłości zaty­
kały gardło Mabulewiczowi, wlazł w bra­
mę, myślał - czy nie uciec. 

- Co pan robi? - było to jeszcze tylko 
zaniepokojenie, zaraz przeskoezyło w 
strach i rozpacz: - ludzie ... aaa!.„ 

Zrobił dwa kroki z powrotem, potem pa 
nika wionęła mu po włosach, skoczył ku 
uliczce. Jeszcze jeden jęk, zamierający w 
rzężeniu, zatrzymał go przecież i przywo­
łał z powrotem. Ślizgaiąc stę po cegłach, 

-wpadł do sutereny. Turoń sapał je8.ZC'7.4 

gwałtowniej, z furią, dziewczyna charcza­
ła. Zapałka wywabiła Turonia, uniesione. 
go na wyciągniętych rękach: jedna cisnę­
ła szyję dziewczyny, druga przymykała 
jej usta. Już nie broniła się, nogi podska 
kiwały tylko na ceglanej podłodze i dło­

nie zwierały się i rozwierały. 
(D. c. n.) 
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